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Po
N iedzielna R ada N aczelna Ch. D., po 

raz  pierw szy po w yborach zebrała  się, Dv 
dokonać, p rzeg lądu  k a d r  organizacyjnych 
stro n n ic tw a  i  dalszą, drogę jego p racy  —  

'w  zm ienionych u  am inkach parlam en tar­
nych —  w ytyczyć. W skazanem  przeto je s t 
zaznajom ić się z zasadniczemu m yślam i 
i  tendencjam i, jak im  tv toku sw ych obrad 
d a la  yy yraz.

T rzeba  przyznać, że zain teresow anie lo­
sam i Ch. D. po w yborach było  w różnych 
o rganach  p rasy  znaczne. Jed en  au g u r —  
w „C zasie11 p rorokow ał już rozbicie Cnrz. 
"Demokracji na  drobne grupki luzem idące 
inny  —  obożny w różbita  w „Kmrjerze Po- 
znarbklfri" —  chc;ał w idzieć w stronnictw ie 
Ch. D, „dogoryw ające szczątk i". Co do 
„rozbicia" —  przebieg obrad przedstaw icieli 
Ch. D. ze w szystk ich  ziem polskich i jedno­
m yślność poglądów  co do spraw  zasadn i­
czych zadały  oczyw isty klam  tym  poboż­
nym  życzeniom  przeciw ników  Ch. D. N a to ­
m iast naw et ci, co w rezultacie w yborów  
d la  Ch. D- chcą. w idzieć jej „szczątk i" m u­
szą  przyznać, że gdy N arodow a D em okra­
c ja  m iała w poprzednim Sejmie ówraz 
z cbrześcijańsko-narodow ym i) 133 posłów —  
obecnie posiada ich 37, czyli 27 procent 
poprzedniego stanu . Ch. D. na tom iast posia­
d a ła  (bez Ś ląska i W schodniej Małopolski) 
30 reprezen tan tów  w> Sejmie, obecnie liczy 
ich  w  Izbie (znowu nie licząc obu tych  pro- 
w incyj) 14-tu , w zględnie 15-tu, czyli 47 do 
50 p rocen t daw nego stanu posiadania, W  ż a ­
dnym  więc wwpadku nie powinni mówić 
o „szczątkach  Ch. D .“ ci, co napraw dę zgru- 
chotan i do  Sejmu weszli.

Ale nie to , nie siła liczebna parlam en­
ta rnego  przedstaY Y icielstw a je s t dla Chrze­
ścijańsk iej D em okracji isto tną . W ybory  są 
dla- nas ew enem entem , wmżnwm. ale ty lko 
ew enem entem ! Jeste^uny ruchem , k tó ry  je ­
szcze przed  re s ty tu c ją  Państw a Polskiego 
pow stał, ruchem  tróidzielniccw ym  i n arodo­
wym , przejaw em  unirY-ersalnego. ogólnoeu­
ropejsk iego  ruchu społecznego. I chociażby 
w  parlam encie zasiadał jeden ty lko  poseł 
Ch. D ., to  ruch  w  k ra ju  pozostanie i będzie 
działa ł dalej, w prow adzając zasady  chrze­
ścijańskie w  życie społeczno. Te same za ­
sad y  wyprowadzone być m uszą i w życie 
polityczne. Oczy świście, im silniejsza g rupa  
w  parlam encie bronić ich będzie, tern ła t ­
wiej i szybciej zostaną wniesione do życia 
państw ow ego.

W  obecnej chwili wobec w yborczego 
zwycięstwa, żyw iołow  radykalnych , po trze­
ba  tak ieg o  w łaśnie stronn ic tw a je s t tem - 
barrdztej uzasadn ioną i d la  odporu zakusów 
radykalizm u konieczną, R adykalizm  bowiem 
polski dalekim  je s t od „rad y k aln y ch " s tro n ­
n ic tw  Zachodu, k tó re  mimo te j samej n a ­
zw y uzna ją  i praw o w łasności i szereg in­
nych  zasad, k tó re  u nas uchodziłyby za 
„burżuazy jne". R adykalizm  polski tchnie 
duchem  w schodnim , p rzesiąknięty  jest p ier­
w iastk iem  niszczycielskim . Jeżeli w ybory 
w prow adziły  na w ieś PPS., k tó ra  nie m iała 
tan i do tychczas sukcesów  ani sw ej myśli, 
an i swej p racy  ag itacy jne j —  to jest to  do­
w odem  że z rów ną ła tw ością  może wieś 
w y b rać  sobie inne form y radykalizm u — 
np. kom unizm .

Temu wzrostowi sił rozkładowycł musi

się społeczeństw o polskie co rychlej prze­
ciw staw ić, i o ile rząd  do przeciw działania 
tym  prądom  przystąp i —  a  tarcia już są 
w idoczne —  C hrzęściianska D em okracja nie 
pozostanie na uboczu, ale udzieli m u peł­
nego poparcia, jako  stronnictw o, które 
najm niej c ieszyłoby się z upadku rządu, 
gd y  po nirn —  yy- obecnych w arunkach p o ­
litycznych  m ógłby przyjść ty lko  rząd —- 
gorszy. N ie je s t to  stanow isko oportuni- 
styczne i nie je s t „sięganiem  do żłobu". 
Możemy ta k  postąpić, bo ta k  nam n ak azu ­
je sum ienie obyw atelskie. Są Yvprawdz;e 
ludzie, k tó rzy  nie mogą zrozumieć, że moż­
na  coś zrobić d la  państw a  i nic za t,o nie 
wziąć. Zadaniem  iednak  stronn ic tw a opar­
tego o zasady  ehrześcijańsko-społeczne jest 
strzec w miarę sił, bv wóz państw ow y nie 
zeszedł na bezdroża. N tu ralną je s t rzeczą, 
że przy ti k im  układ? ie sil w parlam encie, 
jak i je s t obecnie, nie Ch. D. będzie tego 
wozu w oźnicą i nie na niej odpow iedzial­
ność g łów na za k ierow nictw o ciąży, ale ro ­
bić będzie w Sejmie w szystko, abY interes 
państw ow y nie doznał uszczerbku i poprze 
rząd w tern w szyskiem , czego isto tny  in te ­
res pańsw a w ym aga. N ie je s t to  s tanow i­
sko „ jedynk i" wobec rządu, bo je j stosun­
kiem je s t ^s to sunek  służbow y" w ykonyw a­
ne poleceń-rozkazów . Ale też stronnictw o 
polityczne nie iest pow ołane do tego. by 
być ty lko  sądem  m oralnym  lecz de tego, 
aby  pozytyw nie pracow ać.

N ajw ażniejsze uchw ały dotyczą spraYv 
organizacyjnych w ew nętrznych s tro n n ic tw a . 
Zgodnie z życzeniem przedstarYucieli Yvszyst- 
kich dzielnic postanow iono usunąćA dotrch- 
czosowe brak i d la  osiągnięcia jak  najpeł­
niejszej centralizacj" politycznej, a  przez 
zakreślem e podziału p racy  organizacyjnej 

pew nie spraw ność, i zw artość poszczegól­
nych ośrodkÓYYą Nic ty- nowym etap ie pracy, 
bo m e je s t „epoką" tak i czy !nny wynik 
w yborów , ale z nowym zasobem energji 
i zapału, choć w śród większych niż k ied y ­
kolw iek tru d n o śc i, wchodzi Ch. D. po o s ta t­
niej R adzie N aczelnej w społeczeństwo.

J
* *

^Ostateczną redakcię przyjętych w zasadzie 
iinij wytycznych stronnictwa poYv~ierzyla Rada 
Naczelna Cli. D. Zarządowa Głównemu.

Wielka klęska lew cy w e  Francji.

W archałow ski.
*

P. Grabner wykluczony ze swe! partii.
Niezal. Sacj. Parfja Pracy nie chce łączyć się 

z PPS.
Warszawa. (AW) Wczoraj odbyła się kon­

ferencja Niezależnej Socjalistycznej Partji Pra- 
nj .  Na kcmferenęii tej doszło do rozłamu mie­
dzy bardziej praYcicorcem skrzydłem kierowa- 
nem przez dra Drobnera a lewicą, na czele 
której stoi Kruk. Po odrzuceniu wniosków po­
bawionych przez dra Drobnera, przeprowadze­
nia fuzji stronnictwa z PPS., dr. Drobner wraz 
z kilku obecnymi opuścił salę konferencyjną. 
Po opuszczeniu przez secesję sali obradowano 
w dalszym ciągu. Postanowiono między innemi 
wykluczyć ze stronnictwa dra Drobnera, Ka- 
pitułkę i Martynowskiego za to, że bez wiedzy 
władz partyjnych pertraktowali z PPS.

 o : o— ——
NOWE PISMO „WIECZÓR WARSZAWSKI'’.

Warszawa, (Telef. wł.), W poniedziałek wie­
czorem ukazał sic pierwszy numer nowego pis­
ma „Wieczór Warszawski1’..

ZWYCIĘSTWO POINCAREGO

Warszawa (Telef. yv1.) Rezultaty niedzielne 
wyborów we Francji wykazują wvraźne zwy­
cięstwo prawicy i grup, popierających Poinca- 
rego. Jednakże miniona niedziela nje decyduje 
o wynikach wyborów, ponieważ dopiero 
w przyszłą niedzielę odbędą się wybo-y uzu­
pełniające. Niedziela przyniosła porażkę socja­
listów. Posiadali oni w poprzedniej Izbie 140 
mandatów, a przy wyborach z dnia 22 kw et- 
ma uzyskali zaledwie 16, podczas gdy Unja 
Renublikańsko-Demok-atyczna, posiadająca tro­
pi zeanio % mandatów, uzyskała w tycłr wy­
borach już 72. Wielką sensacja wyborów jest 
porażka Bluma, przywódcy francuskich socja­
listów, który przenadi przy wyborach. W or­
ganie socjalistycznym „Populaire" ogłasza a r 
artykuł, w którym nie ukrywa rozczarowania 
Co do wyników wyborów, oświadczając, że 
niedziela przyniosła ‘ zdecydowane zwycięstwo 
prawicy, Zarzad stronnictwa socjalistycznego 
departamentu Sekwany wezwał członków na 
nadzwyczajne posiedzenie dla omówienia sy­
tuacji, wywołanej padnięciem przy wyborach 
przywódcy. Możliwe, że Plum poda się do 
dymisji,

Aprobata polityki Po cnarego,
Paryż. (PAT-radjo) O godz. 5.45 rano mini­

sterstwo spraw zagranicznych ogłosiło pierw­
sze wyniki wyborów Komuniści nie uzyskali 
żadnego mandatu. Większość wybranych sta-

— PORAŻKA SOCJALISTÓW.

owią zwolennicy polityki rządowej. Wśród 
wybranych ponownie znajdują się: Paul Ban- 
cour, przewodniczący Izby Buisson, mkusior 
Marin, minister Bokanowski i Leygues, byli m i­

nistrowie Thompson, Delbos, Dior, Lawent, 
Eynas. Malvy, Francois Albert, Doriac i am­
basador francuski w Berlinie Hennessy. Były 
minister Raynaldi przepadł w głosowaniu.

Dzienniki podkreślają, iż wobec tego, Ż6 
z górą dwie trzecie ogólnej liczby mandatów 
zostaną rozdzielone dopiero po ściślejszem glo­
sowaniu, zdame sobie sprawy z rezultatu wy- 
Lorów będzie możliwe po dniu 29 kwietnia. 
Poza tem prasa podnosi z naciskiem, że żaden 
z komunistów nie został wybrany. „Le Matin“, 
„Journal" i „Echo de P art," stwierdzają, że 
już jest jasnein, iż polityka Poincarego uzy­
skała oetaa ajrobatę. „Humanite" wzywa so­
cjalistów do glosowania na komunistów.

W dn. 29 wybory sniśleisze,
Paryż. (PAT-radjo) Ag. Havasa ogłosiła 

o godzinie 8.30 następujące wyniki wyborów: 
Wybrano 7 konserwatystów, 76 republikanów, 
47 republikanów lewicowych, 13 radykałów. 14 
radykai-socjalistów 4 republikanów socjalisty­
cznych, 14 socjalistów zjednoczonych, Rezulta­
tów z koionij brakuje. W jednym okręgu rezul­
ta t wyborów został zakwestionowany. W 424 
okręgach odbędą się ściślejsze wybory.

Konflikt w Komisji budżetowej zażegnany.
p  BYRKA PONOWNIE W Y3R4NY PRZEWODNICZĄCYM.

Warszawa, (Telef wł.). Celem zażegnania 
ostatniego konfliktu w koaiisji budżetowej Sej­
mu akcję medjacyjną podjął marszałek Daszyn 
ski, który w celu przepro wadzenia rozmów, 
przełożył termin po&edzenia komisji z godz-
10.30 na godz. 12. Zagajając posiedzenie k-mii- 
sji, p. marszałek zaznaczył, że współdziałał 
z prezesem komisji, posłem Byrka, w celu uzy­
skania czasu i razerr, z nim ułożył kalendarzyk 
prac komisji. Komisja powinna ukończyć obra­
dy da 11 maja. Kwestia, jaka wynikła w piął<lk, 
jest sprawą, czysto praktyczną. P, marszałek 
apeluje do posłów, aoy podzielili troskę, by 
w terminie do 30 czerwca można było zakoń­
czyć prace budżetowe.

Poseł Rozmarin (Koło żydoYvskie) zgiasza 
wniosek o rpasumpcję uchwały piątkowej ko­
misji. P. Rataj zaznaczył, że całą sprawę trak ­
tował jedynie z punktu widzenia całości prac, 
a  n:- kontynuowania zlyeh obyczajów, gdyż ta­
kich obyczajów nie było. Musi zaprotestować 
orzeciwko doszukiwaniu się przez posła Byrkę 
w jego prram ówieniu piątkoweni motywów po­
litycznych i chęci wznawiania złycb obyczajów, 
lub przedłużania pracy. Poseł Tramoczyuski wy- 
raża zdziwienie, że poseł Byrka postawił spra­
wę na ostrzu miecza. Przypomina, że regulamin 
obrad jasno stawna sprawę i ze +rzecie głoso­
wanie winno ńę  odbyć dopiero w trzy dni pó­
źniej. Z? utrzymaniem sposobu *dotychc-zasowe- 
go prze-mrwiają względy praktyczne, a preee 
dens talki istnieje we wszystkich parlamentach. 
Aby wykazać dobrą wolę, że nie chodzi o prze 
dłuża-nie terminu, proponuje ograniczenie czasu 
przemawiania do 5 minut. Poseł Czaniński (P 
P. S.) oświadcza* że wobec wyjaśnień p, m ar­

szałka Sejmu, ;ż mogą zajść trudności w spra­
wie terminÓYV, P. p. S. deklaruje, że trudaosd 
stwarzać nie będzie. Musi jednak poczynić za­
strzeżenia, aby takie traktowanie nie było pre­
cedensem na przyszłość. Zastrzega się przeciw­
ko protestowi posła, Byrki wreszcie zwraca się 
do przyszłego przewodniczącego komisji, aihy 
da ' możność zaznajomienia, się z budżetem ja­
ko całością przy trzeciem czytaniu.

yV głosowaniu 14 głosami przeciwko 3 (Zw. 
Ludowo Narodowego) uchwalono reasumpcję 
uchwały piątkowej. Na wniosek pisła Polakie­
wicza 12 głosami, przy reszcie wstrzymujących 
się od glosowania, wybrano przewodniczącym 
komisji budżetowej ponownie posła Byrkę. Na­
stępnie komisja przystąpiła do omawiania bud­
żetu ministerstwa rolnictwa. Długie przemówie­
nie wygłosił minister Niezabytowski, a następ­
nie referował budżet p, Stadnicki.

 o : o---------

Stan zdrowia p. Premjera.
Warszawa. (Telef. wł.) Generał dr. Hubicki 

zapytany o stan zdrowia marszałka Piłsudskie­
go, oświadczył, że w chorobie p. premjera nie 
zaszła żadna zmiana Na zapytanie,; kiedy pan 
marszałek Piłsudski opuści szpital, odpowie­
dział, że to zależy od woli p. Marszałka i że 
stan jego zdrowia jest zadowalający.

CHOROBA PROF J. BUZK A. 
Warszawa. (Telef. wł.). W poniedziałek .pod­

czas wykładu prawa administracyjnego w Wyż­
szej Szkole Handlowej w Warszawie dostał a ta  
ku serca prof. Józef Buzek, do którego wezwa­
no Pogotowie ratunkowe Stan chorego jeet po­
ważny.
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0 cicii pisze
„^ordu’, zhóiu...u

Pierw szy raz  pa dłuższej przerw ie w zią­
łem  do ręk i poznański organ  ziem ian „G a­
zetę pow szechną '1, m alu tk i dzienniczek, w y­
daw any  pr&o-z kolo najbardziej an tyspo łecz­
nych i an tydem okratycznych  ziem ian. Nie­
ma w nim zw yczajnie nic ciekaw ego. Same 
lam enty  z pow odu rad y k a lizacji wsi. ale 
żadnego  środka zaradczego. T akiego  pisma 
nie czy ta  się... T ym  razem  jed n ak  zw róciła 
„G azeta  pow szechna" m oją uw agę frap u ją­
cym  ty tu łem :

„P.Iorduj, zbóju, ale bez obłudy” .
K tóż to  bierze się do „m ordow ania" zie­

m ian? K toż to tym  ..zbójem !? Bolszewik? 
Nie! W yzw oleniec? Nie! S tęp ińsk i?  Nie! 
K tóż w ięc? „ P ia s t"  —  ośw iadcza „G azeta  
pow szechna" —  poniew aż jego organ  po­
znański „P ia s t W ielkopolsk i" przypom niał 
o statn io  konieczność zm iany obecnego ustro 
ju  ro lnego i parcelacji w ielkiej w łasności za 
slusznem  odszkodow aniem . To w yprow adza 
organ  ziem iański z rów now agi, oburza go 
zw łaszcza, że „P iast W ielkopolsk i" pisząc 
o siłnem  obecnie sita no wieku stronn ictw a 
w  W ielkopolsce pozw olił sobie n a  zapo­
wiedź:

„żadna siła. nas nie zniszczy".
W  odpowiedzi ta k  mu dw ornie przym a- 

w ia  organ  ziem iański:
„Co za „nas"? Jakie „nas"? Co się pan 

pchasz między masy? Czego kręcisz kitą? 
Chcesz zamaehlować, że to niby ty  i oni, 
to  jedno? Nie, bratku, to ci się nie uda. 
Prowodyry piastowa co innego, a  zbałamu­
ceni ludzie znowu co innego.

I ty, bratku, o siebie się martw, nie 
o nich. Bo ich nikt niszczyć nie myśli, 
a o tobie to już oni sami pomyślą. Pomy­
ślą, jak  tylko ziemia obiecywana wyjdzie, 
to jest za latek  ośm. Równo za ośm lat bę­
dziesz synku dyndał na topoli obok Witosa, 
Kiemika, Kulersldego i tych drugich".
J a k  n a  organ  ziem iański, je s t to  jed n ak  

trochę za —  bru ta ln ie . T em bardziej. że cho­
dzi o „P ia s ta " , a  n ie  o „W y zw o len ie" .. .  
Rzecz ca la  robi w rażenie świadom ej dem a- 
gogji obliczonej n a  bardzo m ałą in teligencję 
czytelników .

Nasz budżet wojskowy.
W  odpow iedzi „R obotn ikow i" n a  jego 

zarzu t, że nasz budżet w ojskow y je s t za 
w ysoki, p rzy tacza  „P o lska  Z bro jna" cyfry 
(w m iljonach franków  szw ajcarskich) ob­
cych  budżetów .

„Tegoroczny — pisze — budżet niemie­
cki (115.000 wojska wraz z m arynarką — 
80 miljonów ludności) wynosi — 87.3; cze­
chosłowacki (14 miljonów ludności) — 2G3; 
sowiecki (143 miljonów ludności) — 2.358; 
japoński (60 miljonów ludności) — 1.192 
miljonów franków szwajcarskich; zaś pol­
ski (30 miljonów ludności) — wynosi nie- 

j  spełna 420 miljonów franków szwajcar­
skich".
Pos. Zerbe, niem iecki socjalista , udzielił 

pism om  socjalistycznym  w yw iadu n a  tem at 
bloku w yborczego PPS. z niemiecką, p artją  
socjalistyczną w  Polsce.

„W ydatek na jednego wojskowego wy­
nosi rocznie w Niemczech 7.181, w Czecho­
słowacji —3.368, w Japonji — 4.228 fran­
ków szwajcarskich, w Polsce zaś — 1.614 
franków szwajcarskich",

„Pierwszy raz się stało — mówił — że 
na terenie ogólnopaństwowym, w wyborach 
Niemcy nie poszli razem. Był to mocny wy­
łom w tej „solidarności narodowej". Wy­
łom ten wytrzymał próbę, tak, że w przy­
szłości społeczeństwo niemieckie przyjmie 
odrębne nasze wystąpienie jako rzecz zu­
pełnie normalną i tak też się do tego usto­
sunkuje".

„Mała międzynarodówka“ w Polsce.
Pos, Zerbe przew iduje, że w yborcza 

w spó łp raca socjalistów  w  Polsce doprow a­
dzi do ostatecznego zlania się ich organi- 
zacyi.

„Stworzenie — oświadczy! — „malej mię­
dzynarodówki" w kraju było zawsze dla 
naszej partji stanowiskiem zasadniczem. 
Niejednokrotnie próbowaliśmy i to  we 
wszystkich kierunkach doprowadzić do uz­
godnienia pracy różnych partyj socjalistycz­
nych w Polsce^ Sądziliśmy, że trzy partje 
w Polsce są powołane do stworzenia jądra 
tej współpracy, — są to PPS, niemiecka 
socjalistyczna partja pracy i żydowski 
„Bund" — i że po dojściu tych partyj do 
porozumienia uda nam się przyłączyć 
wszystkie inne grupy. Ułożenie się stosun­
ków u socjalistów białoruskich i ukraińskich 
postępuje w kierunku krystalizowania się. 
Liczymy, że i tam będą partje, które sta­
ną na stanowisku współpracy wszystkich 
socjalistycznych stronnictw w Polsce".
T a k  konsolidu je się coraz bardziej socja­

lis tyczny  obóz w Polsce!

IV rozważaniach ną temat sytuacji, jaka 
wytworzyła się dla Ch. D, po wyborach do no­
wego parlamentu wszyscy działacze chrzęści, 
jamko-spofeczni doszli do zgodnego wniosku, 
że przyszłość ruchu w latach najbliższych leży 
w rozwoju chrześcijańskich związków zawodo­
wych. Tym tedy organizacjom należy poświę­
cić jak najwięcej uwagi. Jest to tom koniecz­
niejsze, że, jak wykazały wybory, agitacja ra- 
dykana i wywrotowa po miastkach i wsiach, 
znajduje bardzo podatny grunt wśród warstw 
robotniczych. Radykalizm zaś opanowuje robo­
tnika głównie za pośrednictwem „klasowych" 
związków zawodowych. Kto zatem chce wy­
rwać robotnika z objęć socjalistów i komuni­
stów, winien przedewszystkicm wyrwać go 
z1 szeregów klasowych związków zawodowych, 
zakładając dla niego związki zawodowe o cha­
rakterze chrześcijańsko-społocznym. Takie 
związki muszą oczywiście zapewnić robotniko­
wi conajmniej taką sumę korzyści gospodar­
czych. jaką mial w związkach socjalistycznych 
czy komunistycznych. Trudno bowiem żądać, 
by wobec ciężkich stosunków gospodarczych 
zadawalał się robotnik jedynie korzyściami 1110- 
ralnemi, jakie dają związki chrześcijańskie, 
Oprócz nieba potrzeba także Chleba.

Każdy ruch zawodowy może odegrać swą 
rolę tylko pod warunkiem, że jest jednolity. 
Nie tylko jeden program, ale również jedno 
kierownictwo, jedne rozkazy, uawet jedna ka­
sa. Organizacje zawodowe wymagają daleko 
idącej centralizacji, bo tylko taka daje im po­
trzebną siłę. W chrzęść, ruchu zawodowym 
brak dotychczas jednolitości. Rozumieją to 
niektórzy przywódcy, k tórzy 'od  la t całych do­
magają się zjednoczenia, czyli unifikacji chrze­
ścijańskiego ruchu zawodowego w Polsce.

Postulat teń zaczęli realizować przywódcy 
chrześcijańskich związków zawodowych z Ma­
łopolski Zachodniej i Śląska. W lutym ulńe- 
głego roku połączyli chrześcijańskie związki 
zawodowe działające według osobnych sta tu ­
tów w jedną organizację pod nazwą: Zjedno­
czenie chrześcijańskich związków zawodowych. 
Na siedzibę połączonych organizacji obrano 
miasto Katowice, ze względu na to, że G. Śląsk' 
jest najwbększem w Polsce środowiskiem robo- 
tniezem. Skutki zjednoczenia okazały się na­
prawdę pomyślne. Do centrali w Katowicach 
należą już dziś chrześcijańskie organizacjo za­
wodowe z całej Małopolski, z woj. Śląskiego, 
z Zagłębia dąbrowieeko-sosnowieckiego i z 0- 
kręgu poznańskiego. Liezba członków  skupio­
nych w centrali Katowickiej wynosi już dziś 
kilkadziesiąt tysięcy, a powiększa się z każdym 
tygodniem. Pod względem finansowym pokry­
wa Zjednoczenie chrześcijańskich związków za­
wodowych wszystkie swoje zobowiązania, da­

By zorjentować się w obecnych walkach 
chińskich, trzeba przypomnieć sobie najważ­
niejsze wyniki zeszłorocznych bojów. Naogól 
były one, jak wiadomo, pomyślne dla „połu­
dniowych", czyli dla tego ruchu, który dąży do 
zupełnego wyzwolenia Chin z pod wpływów 
mocarstw, do zniesienia ceł handlowych
i wszelkich wogóle przywilejów cudzoziemców. 
„Południowi" byli popierani przez Rosję. Głó- 
wnem centrum tego narodowego a  zarazem ra­
dykalnego ruchu był Kanton, siedziba rządu 
wyłonionego przez partję Kuo-Miug-Tang. 
W ciągu roku 1927 wojska kantońskie posunę­
ły się daleko na północ, rozbijając wojska róż­
nych marszałków, jak Wu-Pei-Fu, Sun-Czuan 
Fanga i t, d. Wypędzając Anglików, Amery­
kanów, Japończyków etc. z t. zw. koncesji 
wkroczyli Kantońezyey w marcu 1927 r. do 
Szanghaju, w którym mocarstwa zgromadziły 
wtedy około 30.000 żołnierzy celem obrony mie­
nia i życia swych obywateli, chroniących się 
w koncesjach. Koncesje zostały uratowane. 
Kantońezyey nie mieli ochoty walczyć z do­
skonale uzbrojouemi oddziałami i potężną, flotą 
mocarstw. Zresztą w partji Kuo-Ming-Tang by­
ły elementy umiarkowane, nic życzące sobie 
ani wojny z Angl.ją. ani bolszewizacji kraju. Ni 
tein' tle doszło w kwietniu 1927 r. do rozłamu 
wśród Kantończyków. Dowódca ararji „połud­
niowej". marsz. Ozang-Kai-Szek utworzy! wła­
sny rząd w Nankingu. Były więc w Chi.npeh 
trzy rządy: w Pekinie, gdzie rządzi pupil Japo­
nji marsz. Czang-Tso-Lin, w Nankingu i trzeci 
w Hankau. opanowanem przez lewe skrzydle 
Kuo-Ming-Tangu. Wszystkie te rząrjy zwal­
czały się naw ojem , co zresztą jest charaktery­
styczną cechą tej długoletniej wojny domowej. 
Każdy marszałek walczy ua własną rękę i pro­
wadzi własną politykę. Szuka sojuszników, by 
pobić najsilniejszego rywala, a osiągnąwszy 

ten cel, zwraca się przeciw sojusznikom. Nie­
małą rolę odgrywają też pieniądze cudzoziem­
skie. One t i  są w dużej mierze przyczyną tych 
niespodziewanych rozłamów, klęsk, zdrad,

jąc nawet skromną nadwyżkę. W obecnych 
stosunkach zarobkowych robotnika jest to ob­
jaw bardzo dodatni. Świadczy o tom, że Centra­
la Katowicka stoi na zdrowych podstawach fi­
nansowych.

W kierunku akcji ściśle zawodowej wytrzy­
muje „Zjednoczenie chrześcijańskich związków 
zawodowych" konkurencję ze związkami kla- 
sowemi, a  niejednokrotnie jo przewyższa. Nie 
należy również zapominać o tom, że polepsze­
nie warunków pracy i płacy przeprowadza cen­
trala Katowicka środkami umiarkowanemi. nie 
narażając członków na straty  wynikające dla 
nich samych ze strajków. Rzecz oczywista, że 
w ostateczności nie cofa się od strajku, jeśli 
:nne próby zawodzą!

Centrala Katowicka grupuje w swoich 
związkach różne zawody. Najsilniejszemu związ­
kami są: związek górników, związek metalow­
ców i związek dozorców domowych. W osta­
tnich czasach przystąpiono do tworzenia związ­
ku robotników rolnych i leśnych. Organem 
Centrali jest miesięcznik „Głos związków chrze­
ścijańskich", wychodzący już rok piąty.

Organizacją, całą kieruje Zarząd Główmy 
złożony z 7 członków'. Na czele zarządu stoją 
podpisany jako prezes, poseł Sosiński i senator 
lis. Kasprzyk, jako wiceprezesi i Musioł jako 
sekretarz jeneralny. Organem wykonawczym 
jest- sekretarjat jeneralny w Katowicach, sekre- 
tarjaty: górników i metalowców w Katowicach 
i sekretarjaty okręgowe „Zjednoczenia" w Kra­
kowie i Białej. Chrześcijańskie związki zawo- 
dowe działające na obszarze odnośnego sekre- 
tarjatu  tworzą kartele chrześcijańskich związ­
ków zawodowych. Na czele oddziałów chrze­
ścijańskich związków zawodowych stoją zarzą­
dy oddziałowe, a cały aparat organizacyjny 
uzupełnia sieć mężów zaufania.

Jak  wynika z powyżej przedstawionego 
stanu rzeczy, Centrala Katowicka jest organi­
zacją, która w chrześcijańskim ruchu zawodo­
wym zajmujo bardzo poważne miejsce. Rezulta­
ty te dały się osiągnąć dzięki częściowej unifi­
kacji tego ruchu. O ileż większe byłyby rezul­
taty, gdyby dało arę doprowadzić do całkowi­
tej unifikacji chrześcijańskiego ruchu zawodo­
wego w Polsce. Do tego celu należy dążyć 
wszelkiemi siłami. Przywódcy ruchu zawodowe­
go w Warszawie, Wilnie, Bydgoszczy i na Po­
morzu muszą zrozumieć, że całość ruchu chrze- 
ścijańsko-społecznego wymaga unifikaeji związ­
ków zawodowych, że dla osiągnięcia tego wiel­
kiego cólu należy poczynić wszelkie ustępstwa 
i ponieść nawet osobiste ofiary. Zunifikowany 
chrześcijański ruch zawodowy da dopiero silę 
akcji chrześcijańsko-społeczncj w Polsce.

o których wciąż ze zdziwieniem dowiaduje się 
Li u ropa.

Skutkiem rozłamu w partji Kuo-Ming-Tang 
zwycięski pochód „południowych" na północ 
utknął. Chciał tę sytuację wykorzystać Czang- 
Tso-Lin, ale gdy ze swemi wojskami ruszył 
tiad Jang-tse-kiang, wówczas powaśnione armje 
„południowych" wystąpiły solidarnie i odparły 
go. Potem nadeszła zima i walki ustały. Nie 
ustały jednak polityczne walki i intrygi. Wy­
nik jest taki, że umiarkowany rząd marsz. 
Czang-Kai-Szeka w Nankingu wzmocnił swe 
stanowisko kosztem rządu w Hankau i sprzy­
mierzywszy się z „chrześcijańskim" gen. Fen- 
giem rozpoczął obecnie nową kampa.nję prze­
ciw' ..północnym", a mianowicie przeciw b gu­
bernatorowi Szanghaju Suu-Czuan-Fangowi. za 
którym stoi Czang-Tso-Lin. Gen. Feng opano­
wał część Mongolji i uważany był za wiernego 
sojusznika Rosji. To jednak wcale nie wyklu­
cza możliwości, że kiedyś będzie zwalczał bol­
szewików a sprzymierzy się z Czang-Tso-Lin cm. 
Obecnie jednak stoi po stronie rządu w Nankin­
gu 1 razem z Czang-Kai-Szekiem maszeruje na 
północ. Walki, które się wywiązały, skończy­
ły się kięską „północnych". Komunikaty armji 
„południowej" mówią o wzięciu 30 tys. jeńców, 
wielkiej zdobyczy w materjale technicznym itp, 
Czy to będą sukcesy trwale, trudno przewi­
dzieć. W każdym razie w chwili obecnej „po­
łudniowi" zwyciężają i teren walki przenosi 
się coraz bardziej na północ. W ubiegłym roku 
walczono nad Jang-tse-kiangiem, a celem Ope­
racji ..południowych" był Szanghaj. Teraz wal­
ki toczą się nad rzeką Hoang-ho, w prowincji 
Szangtung, a celem ofensywy ..południowych" 
jest Pekin. To zaniepokoiło rząd japoński, któ­
ry uważa prowincję Szantung za. sferę wpły­
wów japońskich. Już w poprzednim roku Ja- 
ponja wysłała tam silne oddziały celem ochro­
ny swych obywateli. Teraz wobec nowego nie­
bezpieczeństwa wysłano całą dywizję. Według 
oficjalnych oświadczeń rządu japońskiego ce­
lem tej ekspedycji jest jedynie obrona życia

i mienia Japończyków, a nie interwencja woj- 
skow-a na rzecz jednej lub drugiej z walczą­
cych stron. Przeciwko wkraczaniu żołnierzy ja­
pońskich na ziemię chińską zaprotestowały oba 
rządy chińskie, zarówno pekiński, ja.k nankiń- 
ski. Właściwie jednak ekspedycja japońska jest 
zwrócona przeciwko „południowym". Nie chcąc 
bowiem rozpoczynać walki z żołnierzami Mi- 
kada, będą musieli zapewne powstrzymać swój 
pochód, z czego skorzystają pobici „północni"- 
Będą się mogli zreorganizować i uniknąć osta­
tecznej klęski, do czego Japonja nie chce do­
puścić. S. S.
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Z ta;emnic „Gzami iłeicliswehry"
W czasie plebiscytu ogłoszono mobilizację 

przeciw Polsce.

W toku rozpraw sądowych przeciwko re­
daktorom pism pacyfistycznych wychodzą na 
jaw niezwykle sensacyjne tajemnice niemiec­
kich organizacji wojskowych. Przed paru dnia­
mi zakończył się proces redaktorów tygodnika 
„W eitbuhue", którzy zarzucili oficerom oficjal­
nej „Reic.hswe.hry" że są odpowiedzialni za 
krwawo samosądy w t. zw. czarnej „Reichs- 
wehrze". Członkowie tej właśnie czarnej „Reichs 
wehry" twierdzili, że byli popierani przez mi­
nisterstwo „Reickswehry". Świadek b. major 
von Bodungen, skonfrontowany z gen. von Fa- 
vel«em, który był w okresie plebiscytowym do­
wódcą korpusu w Szczecinie, oświadczył txd  
przysięgą, że t. zw. kompanje robotnicze -sta­
nowiły rezerwę mobilizacyjną., przeznaczoną dla 
obrony granie przeciw Polsce i podlegały ko­
mendzie naczelnej Roebacha. Kierownictwo 
Reichswchry przydzieliło Rosbachowi osobnego 
adjutanta. Kośbach o-trzymał wezwanie do wy­
siania oddziałów swoich na G. Śląsk za pośre­
dnictwem ministerstwa Reichswehry. Jen. ''on  
Pawels oświadczył wówczas, żo mobilizacja jest 
już w toku i że w tej sprawie Rząd podjął s ta ­
nowczą decyzję. Jen. von Pawełs zeznał świad­
kowi w tajemnicy, że decyzja ogłoszenia mobi­
lizacji przeciw Polsce już zapadła i że korpus 
ochotniczy Rosbacha ma rozpocząć marsz w kie 
runku granicy.

Gdy gon. von Pavels tym rewelacjom1, za­
przeczył, wówczas von Bodungen ponownie jak 
najdobitniej stwierdził, że rozkaz mobilizacji i 
to  przeciwko Polsce został wydany. Jen. won 
Paweis po powrocie z Berlina oświadczył na ze­
braniu ofieorskiem, że decyzja zapadła j że 
marsz może się rozpocząć. Oddziały robotnicze 
otrzymały' wówczas broń i amunicję, oraz sa­
mochody ciężarowe od komendy korpusu. P-roń 
przewieziono na łodziach do Eichwerder, skąd 
miała być wysłana dalej. Transportem tym kie­
rował świadek.

Oddziały Rosbacha wysłano na Ślą.-k ce­
lem stłumienia powstańia polskiego. Tam we­
dług jednego z świadków ta czarna „Reicbs- 
wahra" dokonała około 200 morderstw za.po- 
mocą trucizn, bomb i granatów ręcznych.

Te zeznania świadków skompromitowały 
rząd pruski, który też natychmiast ogłosił za­
przeczenie urzędowe, stwierdzające, że żadna 
z pruskich ins-taneyj, ani też Komisarz‘Rządo­
wy dla G. Śląska nie udzielił nikomu rozkazów 
wykonywania wyroków samosądów kapturo­
wych, ani też nie ot-rzymał wiadomości o wyko­
naniu podobnego wyroku.

Litwinow o polityce Sowietów.
W ub. sobotę wygłosił Litwinow na posie­

dzeniu Centralnego Komitetu Wykonawczego 
przemówienie na temat polityki zagranicznej 
Sowietów. Między innemi przedstawił wysiłki, 
czynione przez delegację sowiecką, na sesję Ko­
misji Przygotowawczej Konferencji Rozbroje­
niowej w' celu skłonienia Komisji do rozpatrze­
nia sowieckich projektów najprzód w sprawie 
całkowitego, a następnie częściowego rozbroje­
nia. Zdaniem Litwinowa przy powzięciu przez 
Komisję decyzji, za którcmi opowiedziały się 
wszystkie państwa z wyjątkiem Niemców j Tur 
ków, pewną rolę odegra! fakt, że rozpatrywa­
ne, propozycje wysunięte były przez delegację 
sowiecką. Chęć zamanifestowania jednolitego 
frontu przeciwko Z. S. R. R. wciela częściowo 
górę nad innemi względami. Mówiąc o projek­
cie pokojowym, Litwinow podkreślił, że w pro­
pozycjach tych zakaz uciekania się do wojny 
ograniczony jest jedynie do wojny, pojmowa­
nej jako środek nolityki narodowej. Z kolei Li­
twinow zajął sio propagowaniem szeroko po­
głoskami w- sprawie przygotowań Rosji sowiec­
kiej do napaści na sąsiadujące z nią państwa.

..Znamy pewnych dyplomatów i attachee 
wojskowych, którzy propagują te pogłoski, nie 
wierząc w nio sami" — oświadczył Litwinow 
i określił te wieści jako „absurdalne".

W dalszym ciągu Litwinow twierdził, że 
Komisarjat Spraw Zagranicznych posiada „au­
tentyczne" informacje, iż w chwili obecnej nie- 
tylfco kancelarja ministerstw Spraw Zagranicz­
nych. lecz również -szt.abu generalne wojskowe 
i morskie szeregu państw opracowują niewin­
ne na zewnątrz trak taty  o nieagresji i rozje»*

Jan Pąchałka, poscl na Sejm.

I

Nowa faza walk w Chinach.
po łudn iow i" posuwają się coraz dalej na północ. — Interwencja Japonii.
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Mmstwie oraz uzupe&liające je tajne układy. Im 
głośnej brzmieć będzie „ostrzegawczy” głos 
Z. S. R. R., tem silniejsze będą wysiłki innych 
państw, aby ten glos zagłuszyć na co wska.- 
zwja np. ogłoszenie znanego fałszywego arty­
kułu Stalina lub propagowanie pogłosek, doty­
czących rzekomych agresywnych zamiarów Z. 
S. R. R. względem krajów bałtyckich. "Wiara 
w podobne pogłoski i informacje, zwłaszcza 
gdy pochodzą one ze źródeł bliskich źródła 
pochodzenia słynnego listu Zinowjewa, zmniej­
szać się będzie coraz bardziej. Dopóki inne pań­
stwa zajmują nieprzejednane stanowisko w  sipra 
wie rozbrojenia. Związek Sowiecki nie będzie 
osłabiać swe! siły obronnej.
——BBW— — BłiWHWiWfflBBBBH— C— iBWaUfBBWa

Z Radomia.
Protest Ch. D. przeciw socjalistycznej 

gospodarce miejskiej.
Na jednem z ostatnich posiedzeń rady miej­

skiej Radomia grupa chrześcijańsko-społecz- 
nych radnych, wyczerpawszy wszystkie sposo­
by doprowadzenia czerwonego magistratu do 
rozsądku, złożyła następującą deklarację:

„Budżet — częściowo znany już czytelni­
kom „Głosu Narodu” — ułożony został pod ką­
tem widzenia realizacji programu Polskiej Par- 
tji Socjalistycznej; jest budżetem wybitnie par­
tyjnym. Budżet ten pomija najelementa.rniejsz“ 
potrzeby szerokich warstw robotniczych, stoją­
cych poza obrębem małej grupy działaczy ma­
gistrackich. Jako charakterystyka wykonania 
budżetu przez M agistrat posłużyć może przy­
dział mieszkań dla ludności bezdomnej w do­
mach wykończonych przez obecny Magistrat.

Mieszkania te  otrzymali li tylko za jedynym 
wyjątkiem zaawansowani działacze partyjni P- 
P. S., stojący blisko Magistratu; w formula­
rzach przy opinjowaniu o przydział mieszkań 
znajduje się rubryka przynależności partyjno- 
politycznej (!)

Drugą cechą charakterystyczną, wykonania 
budżetu jest sprawa przydziału pracy przy ro­
botach prowadzonych przez Mag:strat. Zapo­
trzebowania na robotników wbrew ustawie 
o pośrednictwie pracy, zestawia nie Państwo­
w y  Urząd Pośrednictwa Pracy powołanw do te­
go. ale Magistrat, a często i sekretarjat rady 
socjalistycznej Związków Zawodowych. Listy 
takie przesyłane są do Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy i tylko wymienieni w nich 
robotnicy są przyjmowani do pracy.

Wszystkie organy prasowe w Radomiu za 
wyjątkiem socjalistycznego ..Życia Robotnicze­
go” stale piętnują tę robotę partyjną Magi­
stratu . Szerokie warstwy robotnicze zbierają 
się codziennie pod Magistratem, burzą się, na­
rzekają i często urządzają sceny członkom Ma-, 
gistratu. Wobec powyższego radni grupy chrze- 
ścijańsko-społecznej nie biorą udziału w głoso­
waniu nad budżetem i na znak protestu opusz­
czają salę posiedzeń".

Protest grupy ehrześcijańsko-spolecznej wy­
wołaj głębokie wrażenie w mieście, 
i— tm » B » i iirmiii»i ......................... i  —  wm
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PIANINA
Rzeczy ciekawe.
Pies gończy, zbawcą życ a ludzkiego

W jednej z zagranicznych wytwórni filmo­
wych w czasie filmowania sceny przejścia Elizy 
przez kry  lodowe w „Chacie wuja Toma” za­
szedł ciekawy wypadek. Nad brzegiem rzeki 
Saranac ustawiono cały szereg dekoracji, ma­
szyn wiatrowych i śnieżnych. Margarita Fi-her, 
odtwarzająca rolę Elizy, przygotowana do na­
grywania stała pod wielką dekoracją drzewną, 
starając się wśród ogólnego szumu rozróżnić 
głos megafonu swego reżysera — męża, Harry 
Pollarda. Dwaj murzyni „niewolnicy” trzymali 
umocowane na łańcuchach wielkie psy gończe, 
przygotowane do sceny pogoni. W pewnym 
momencie jeden z najlepszych psów: brytan 
, J e f f”, ulubieniec Margarity Fisher, wyrwał się 
w a z  z łańcuchem z rąk trzymającego go mu­
rzyna, pobiegł w kierunku Margarity i odcią­
gnął ją  siłą na bok. W tej samej chwili rozluź­
niona dekoracja runęła, przygniatając sobą wier 
nego psa. Margarita cudem uszła z życiem. Oka­
zało się, że pies, wiedziony instynktem, pierwszy 
spostrzegł grożące niebezpieczeństwo i, z nara­
żeniem własnego życia, pobiegł na ratunek 
swej pani. W ypadek ten wywarł tak  przygnę­
biające wrażenie na obecnych, żc dnia tego nie 
r»fqgło już być mowy o dalszetn filmowaniu.

Wakacyjne kursy
języka i kultury duńskiej w Kopenhadze.
Od 1 do 31 sierpnia r. będą prowadzone 

w Kopenhadze kursy, które obejmą ćwiczenia 
praktyczne z języka duńskiego dla początku­
jących i zaawansowanych, wykłady o kultu­
rze duńskiej, zwiedzanie muzeów i instytucyj, 
oraz wycieczki.

Nauka odbywać się będzie codziennie w dni 
powszednie (z wyjątkiem sobót) po 3 godziny 
dziennie. Uczestnicy kursu będą mieli sposo­
bność wejść w kontakt z kolegami swego fachu 
i poznać instytucje naukowe, gospodarcze, spo­
łeczne i kulturalne.

Opłata za naukę na kursie wynosić będzie 
40 koron duńskich, (1 dolar równa się 3,73 ko­
ron duńskich).

T ow arzystw o Polsko-duńskie w Warszawie 
'K rak. Przedm. 7 m. 4) wydaje uczestnikom 
kursu zaświadczenia celem uzyskania ulgowe­
go paszportu polskiego. Wiz udziela Poselstwo 
duńskie, Warszawa ul. Piękna 10.

Pokój z utrzymaniem kosztuje najmniej 100 
kor. duńsk. Po adresy pokojów należy się zwra­
cać do: Dansk Studieoplysnings-Konto.r, Stu- 
diestrade 6. Kopenhaga, Danja.

NOWY SAMOLOT POLSKIEJ KONSTRUKCJI
Na lotnisku mokotowskim w Warszawie od­

był się w Warszawie onegdaj ]ot pokazowego 
samolotu konstrukcji polskiej, wykonanego 
w zakładach fabiyki lotniczej Plagę i Laskie- 
w.icz, Lublin R. VII. Konstruktorem platowca 
jest inż, Rudlieki.

Samolot według opinji znawców skonstruowa­
ny jest znakomicie.

DZIESIĘCIOLECIE 44 PUŁKU STRZEL­
CÓW KRESOWYCH. 44. Pułk Strzelców Kre­
sowych stacjonowanych w Równem, obchodzi 
w roku bieżącym niezmiernie podniosłą uroczy­
stość. Dnia 13 niarca 1028 r. minęła 10-ta ro­
cznica powstania tego Pułku, jako ówczesnego 
2-go Pułku Strzelców Polskich, zorganizowane 
go na gościnnej ziemi francuskiej, z ochotników 
Polaków z całej kuli ziemskiej, którzy w imie­
niu hasła wolności skupili się pod sztandarem 
narodowym.

Uroczystość 10-lecia została przesunięta na 
dzień 27 i 28 kwietnia na pamiątkę stoczonej 
w tym dniu przez Pułk krwawej i uwieńczonej 
wspanialem zwycięstwem nad bolszewikami, — 
bitwy pod Holendrami.

Tradycje bojowe i organizacyjne Pułku, to 
jedna z najchlubniejszych kart Wojska Narodo­
wego w odrodzonej Ojczyźnie. Godnym podkre­
ślenia jest fakt, iż Pułk posiada chorągiew, 
ofiarowaną przez ludność bohaterskiego miasta 
Verdun, a wręczoną Pułkowi przez ówczesnego 
Prezydenta Rzeczypospolitej Francuskiej Poia 
carego, w dniu 22 czerwca 1918 roku.

Na uroczystość 10-lecia Dowódca. Korpus 
oficerski i podoficerski Pułku zapraszają 
wszystkich wiernych chorągwi pułkowej by­
łych uczestników walk i pracy organizacyjnej 
dawniejszego 2-go Pułku Strzelców' Polskich, 
a obecnego 44. pułku Strzelców' Kresowych.

OŚWIATA NA GÓRNYM ŚLĄSKU KWI­
TNIE. Szkolnictwo polskie na Śląsku czyni sta­
le powużno postępy. Jak  stwierdzono, na ogól­
ną sumę 179.000 dzieci, do szkól polskich uczę­
szcza około 100.000Ź czyli 88?h ogółu dzieci, 
uczęszczających do szkół. — Szkól polskich 
na Śląsku jest- 501, niemieckich 106. W roku 
1926 dzieci polskich w szkołach niemieckich 
było 5.500, w roku 1927 tylko 2.500. Zmniej­
szyła się również liczba wniosków w sprawie no­
wych szkól mniejszościowych z 1.982 w- roku 
1926. na 161 w roku 1927.

ZJAZD MIKROBIOLOGÓW I EPIDEMJO- 
LOGÓW POLSKICH. Termin zjazdu mikrobio­
logów i e.pidemjologów, który odbędzie się we 
Lwowie, oznaczony pierwotnie na 28 i 29 maja 
b. r., został przesunięty na 2 i 3 listopada.

ZBRODNICZY ZAMACH NA POCIĄG. Jak 
donoszą % Działdowa, nieznany sprawca na 
stacji w Jabłonnie skręcił druty prowadzące 
do sygnału wjazdowego, uniemożliwiając na­
stawienie tego sygnału, oraz włożył kamień po­
między iglicę a szynę na zwrotnicy. Na skuter, 
zmiany sygnału, tranzytowy pociąg pośpieszny 
zdążający z Niemiec stanął przed sygnałem, 
przez co uniknął ewentualnej katastrofy. Nie­
zwłocznie wszczęte dochodzenie przez policję 
i władze kolejowe ustaliły, i i  zbrodniczego czy­
nu mógł jedynie dokonać jakiś faehowiee- 
kolrjarz.

KOMUNIŚCI WIECUJĄ. W Warszawie po­
seł komunistyczny Syptiła urządził zgromadzę 
nie poselskie przy jednem z placów przy ul. Czar 
makowskiej. Wiec zgromadził o-kcio 1000 siu 
chaczy. Poseł Sypula rozpoczął przemawiać 
uzasadniając hasła z któremi parfja komuni­
styczna* wystąpi dnia 1 maja. W czasie wiecu 
przybyła policja piesza i konna dla rozprósze­
nia wiecujących. W kierunku zbliżającej się po­
licji zaczęto rzucać kamieniami, mimo to wiec 
został rozprószony. Aresztowano 8 osób.

ARESZTOWANIE BOLSZEWICKICH EMI 
SARJUSZY. W rejonie Rndoszkowicz, wojew. 
wileńskiego aresztowano dwóch niebezpiec? 
nych emisarjuszy. wysianych z Sowietów w c°- 
lu prowadzenia agitacji na rzecz uwięzionych 
hromadoweów.

ARESZTOWANIE „SŁYNNEGO TURY­
STY" POD ZARZUTEM OSZUSTWA. We 
Lwowie aresztowano R. Voelpla turystę, który 
występował na tamtejszym terenie jako boeb- 
stapler i oszust. Bajki jego o podróży dookob 
świata na rowerze, zdemaskował już dawniej 
znany w Polsce prof. Wacek, któremu 5* oelpl 
wytoczył nawet sprawę o obrazę czci. Oszusta 
aresztowano za- nadużycia, których dokonał 
jako inkasent jednej z biur. lwowskich. W cza­
sie transportowania z aresztu do Wydziału 
śledczego Voc-lpl usiłował zbiec, dzięki jedna* 
pomocy przechodniów został przytrzymany 
i oddany w ręce policji.

RABUNEK POD NARKOZĄ. Na dworcu 
kolejowym w Gdańsku policja aresztowała oso­
bnika, wytwórnie ubranego, z monoklem 
w oku, który miał dokonać rabunku w pociągu 
idącym z Warszawy do Gdańska. Złoczyńcy 
uśpili jakimś środkiem narkotycznym podró­
żnych i obrabowali ich doszczętnie. Aresztowa­
nego, który podał się. za B. Brauna, odstawio­
no do wiezienia.

SCHWYTANIE NIEBEZPIECZNEGO BAN­
DYTY. Wywiadowcy ekspozytury śledczej 
w Warszawie aresztow ali W Dąbrowskiego, 
k tó ry  ze swoim towarzyszem , schw ytanym  
przed 6-cioma dniami Lenkiem , postrzelił śmier­
telnie posterunkow ego.

ŻART CZY SKARB? Prasa warszawska do­
nor-i o poszukiwaniach skarbu ukrytego w pniu 
200-letniej lipy na cmentarzu św. Wawrzyńca 
na Woli, który ma podobno zawierać dukaty 
ukryte przez powstańców. Poszukiwania pro­
wadzone przy pomocy, policji, straży ogniowej 
i wojska nie dały dotychczas pozytywnych re­
zultatów.

ECHA NAPADU NA „DZIENNIK WILEŃ­
SKI” . Jak  z Wilna donoszą, redakcję „Dzienni­
ka Wileńskiego” odwiedzili w tych dniach 
inspektor główny Dyrekcji Funduszu Bezrobo­
cia W. Rawa-Grubowiecki i inspektor terenowy 
tejże Dyrekcji J . Scbodowski, którzy wyra.zLi 
redaktorowi ubolewanie z powodu zajścia 
w którem *wzięli udział urzędnicy iundnsz; 
Bezrobocia. W związku z tą  aferą, inspektor 
Rawa-Grubowiecki zawiesił w czynnościach se­
kretarza Zarządu Obwodowego A. Godlewskie­
go, który był głównym winowajcą w napadzie 
na „Dziennik Wileński”.

STRASZNY ZAMACH MORDERCZY I SA­
MOBÓJCZY WE LWOWIE. Jak  podają dzien­
niki lwowskie, rozegrał się tam ostatnio stra­
szny dramat. Mianowicie do mieszkania- A. 
Andruszkowej. zamieszkującej na Il-gkń piętrze
i utrzymującej się z posług, przyszedł J. Czu- 
chraj, żonaty, robotnik, pracujący w zakładzi.- 
oczyszczania. Wszedłszy do kuchni. Czuehra; 
wvjąl rewolwer i strzelił do Andruszkowej. 
która, mimo rany wybiegła na klatkę schodową, 
wołając o pomoc, Czucliraj w tym czasie wszedł 
do drugiego pokoju, gdzie spały dwie córki 
Andruszkowej, Paulina i Zofja, w kącie zaś 
na otomanie spał sublokator, niejaki Nowacki. 
Czuchraj oddał dwa strzały w kierunku Pauli- 
iiv. potem strzelił jeszcze <jk> leżącej w drugiem 
łóżku Zofji, obie raniąc. Sublokator zdołał je­
dnak zbiec z pokoju. Czuchraj zaś rzucił się 
z brzytwą na Zofję i zadał jej kilka cięć. W tym 
memencie siostra jej Paulina zaczęła szamotać 
się z Czuchrajem. usiłując go odciągnąć od sio­
stry. która zdołała wymknąć się z pokoju. Czu­
chraj pobiegł za nią i jeszcze dwa razy do ni-ę 
strzelił, a następnie wszedł do kuchni i tu po­
pełnił samobójstwo strzałem w usta Zaalarmo­
wani domownicy wezwali pogotowie ratunko­
we, które zabrało ofiary, w stanie b. ciężkim
ii o szpitala. Dochodzenie policyjne wykazało, 
że Czuchrajem kierowała chęć. zemsty na tP  
erotyeznem.

ulega wątpliwości, że cala Europa pospieszy 
z pomocą Bułgarji, gdyż sytuacja ma podłoże 
również polityczne i dotyczy ukształtowania 
się stosunków na Bałkanach. Jak  donoszą 
ostatnie telegramy, król jugosłowiański Ale­
ksander przesłał królowi bułgarskiemu Bory­
sowi wyrazy współczucia. Serbski Czerwony 
Krzyż przeznaczył 69.000 dynarów na pierw­
sze potrzeby ludności nawiedzonej katastrofą. 
Oprócz tego tworzy się w całej Jugoslawji 
akcja, mająca na celu przyjść z pomocą ofia­
rom nieszczęścia.

Również Ojciec św. przekazał za pośrednic­
twem .wizytatora apostolskiego w Sofji, mon- 
signore Roneali, 100 000 lewów dla poszkodo­
wanych trzęsieniem ziemi. Potrzebna jest jed­
nak akcja, całego świata, by dopomóc Bułgarji 
w odbudowie i tem samem uchronić ją przed 
kataklizmem gospodarczym.
JESZCZE WSTRZĄSY ZIEMI W BUŁGARJI.

Jak  donoszą z Sofji, w ciągu ostatnich dni 
odczuwano w dalszym ciągu w Filipopolu i oko 
licy wstrząśnienia, którym towarzyszył podziem 
ny huk. W Sofji odczuto jedynie kilka razy 
lekkie drgania skorupy ziemskiej. Pomimo zna­
cznego obniżenia temperatury ludność okolic 
nawiedzonych trzęsieniem ziemi obozowała 
w polu wr Damiotaeb lub w zbudowanych na­
prędce barakach. Król Borys kontynuuje swoją 
podróż inspekcyjną po terenach zniszczonych. 
Według prowizorycznych zestawień liczba bu­
dynków zniszczonych i nie nadających się do 
zamieszkania w Filipopolu wynosi 8.000. Wiele 
budynków szkolnych uległo zniszczeniu tak 
dalece, iż koniecznem będzie przerwanie nauki 
na szereg miesięcy. Bułgarski czerwony krzyż 
organizuje kwestę narodową na pomoc dla ofiar 
katastrofy.
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B. GENERAŁ DIAKONEM PRAWOSŁAW­
NYM. W soborze prawosławnym w Kownie od­
była się w tych dniach niezwykła uroczystość. 
Oto arcybiskup prawosławny litewski wyświę­
cił na diakona 64-letniego byłego generała ar- 
mji rosyjskiej Gandurina, który podczas woj­
ny światorwej dowodził HI korpusem syberyj­
skim. Nowy diakon pełnić będzie swe funkcje 
w Kownie.

PRIMO DE RIYERA W STĘPUJE W ZWIĄ­
ZEK MAŁŻEŃSKI. Według wiadomości z Ma­
drytu, ślub generała Primo de Rivery odbę­
dzie się 24 września b. r. Narzeczona premjera 
złożyła wizytę na zamku królewskim, gdzie do­
znała życzliwego przyjęcia. Wobec zajmowa­
nego przez Primo de Ricerę stanowiska król 
hiszpański będzie obecny na uroczystościach 
zaślubin oraz dzieli premjerowi swego pozwo­
lenia.

CZYŻBY WYKRYCIE SPRAWCÓW ZA­
MACHU NA KRÓLA WŁOCH? Jak  donoszą 
z Medjolann, wykryto tam tajny związek an­
tyfaszystowski, którego rozgałęzienia sięgają 
do Rzymu i Turynu. Aresztowano wielu człon­
ków związku, do którego należeli między in­
nymi różni adwokaci i osoby ze sfer inteligen­
cji Ogółem aresztowano 100 osób. Policja spo­
dziewa się, że zeznania ich przyczynią się do 
wykrycia właściwego sprawcy zamachu. Szcze­
góły śledztwa trzymane są w tajemnicy.

WSTRZĄSAJĄCE ECHA WOJNY ŚWIATO­
W EJ. We wsi Chevreny, we Francji, dokonano 
onegdaj wstrząsającego odkrvcia z czasów wiel­
kiej wojny. Oto podczas oczyszczania piwnicy 
w jednym domu, natrafiono na wejście do dar 
wnego okopu strzeleckiego, w którym znalezio­
no szkielety 50 żołnierzy. Jedni z żołnierzy 
siedzieli przy kartach w ręku. inni zmów leżeli 
na .pryczach i t. d. Istnieje przypuszczenie, że 
nieszczęśliwi ulegli skutkom ataku gazowego.

WĘGRY PRZECIW CZARNEJ DEMORA­
LIZACJI. Z Budapesztu komunikują: Sprawa 
pozwolenia na wjazd dla tancerki murzyńskiej 
Józefiny Backer załatwioną będzie przez wy­
znaczoną przez węgierskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych komisję. Komisja ta  ustalić ma 
stopień nagości stroju, w- jakim Józefina Bac­
ker moglahy się ukazać na scenach budapesz­
teńskich. Jednocześnie m ają być przyjęte spe­
cjalne środki izolacyjne, któreby uniemożli­
wiały Józefinie Backer kontakt ze sferami to- 
warzyskiemi Budapesztu.

NIEZADOWOLENIE WYRAŻAJĄ RZUCA­
NIEM BOMB. Według doniesień z Białogrodu, 
na starostę miasta Frolepa rzucono bombę 
w' chwili, kiedy w otoczeniu policjantów i żan­
darmów patrolował po mieście. Bomba jednak 
chybiła cpIu i nikt nie został ranny. Kilku 
osobników aresztowano.

PŁOMIENIE POCHŁONĘŁY 7 OSÓB. Pa^ 
ryskie wydanie „New York Heralda” donosi 
z Eldorado, iż spłonął tam dom wraz z 7-miu, 
zamieszkującemu go osobami.

REKORD W TANGU. Jak  donoszą z Rio 
de Janeiro, tamtejszy tancerz zawodowy nie­
jaki Nichola pobił rekord długości tańca, tań­
cząc bez p rz e rw y  podczas 209 godzin (8 dni 
i 8 godzin), w kasynie miejskiem. Jedynemi 
tancerkami były żona jego i córka. W czasie 
konkursu Nichola przebył przestrzeń około 960 
kim Podczas tego konkursu stracił 20 funtów 
wagi.
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Z  « € b I c ^  świmtm.
Po trzęsieniu ziemi w Bułgarji.

Szczegółowe wiadomości o trzęsieniu ziemi 
napływające z Bułgarji, tworzą straszny obraz 
katastrofy, k tóra  nawiedziła ostatnio ten kraj. 
Główne miasto byłej wschodniej Rumelji Fili- 
popcli, znane każdemu przejezdnemu, który 
udaje się do Konstantynopola, czyni straszny

obraz spustoszenia. Setki zabitych i rannych, 
tysiące bezdomnych i zubożałych powiększa 
całokształt tragedji. ; ;

Szkody, przechodzące miljardy lew, zata­
mują bezwarunkowo na pewien czas rozwój 
ekonomiczny tego nieszczęśliwego kraju. Nie
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Co oraj? w teatrach polskich?
*>Don Kiszot" Milaszewskiego, grany dwa­

dzieścia kilka razy w warszawskim Teatrze 
Polskim, schodzi z afisza, zdegradowany na 
papołudniówki. Jako  premjera: „Zielony frak" 
CaiUeaux‘a  i de Fleurs‘a.

W arszawski Teatr Mały gra ciągle Bie­
drzyńskiego „Powrót do grzechu".

T eatr Praski gra Bałuckiego „Gęsi i gą­
ski".

T eatr Wielki wystawił po raz pierwszy 
operę-balet polskiego kompozytora Witolda 
Maliszewskiego (słowa L. M. Rogowskiego1) pt. 
„Syrena". K rytyka wyraża się z pochwałami
0 tej nowej polskiej operze.

Teatr Narodowy pragnąc uczcić setną, rocz­
nicę urodzin Ibsena, występuje w nadchodzący 
piątek 27 bm. z premjera jednego z najciekaw­
szych dramatów wielkiego dramaturga „Budo­
wniczy Solness". Rolę budowniczego Solnessa 
grać będzie p. Brydziński, jego żony p. Broni- 
szówna, Hildy p. Gromnicka, Reżyseruje pan 
Zelwerowicz.

Poznański T eatr Polski wystąpił z premjera 
granej w Warszawie komedji Kiedrzyń&kiego 
p. t. „Powrót do grzechu".

„Metafizyka dwugłowego cielęcia". Sztukę 
St. L Witkiewicza pod tym tytułem wystawił 
Teatr Mały w Poznaniu. Szczegół charaktery­
styczny: utw ór ten wystawili na własny koszt
1 ryzyko sami aktorzy poza dyrekcją.

- OBCHÓD KU CZCI WYSPIAŃSKIEGO 
;  W WARSZAWIE.

Staraniem koła polonistów Uniwersytetu 
warszawskiego odbył się w sobotę w auli Uni 
weersytetu warszawskiego obchód ku czci St. 
Wyspiańskiego. W ykonano poza utworami mu- 
zycznemi L. Marczewskiego dialogi z „Nocy 
listopadow ej", dwa fragmenty z „Wyzwolenia" 
i obór z „Akropolis". Przemówienia wygłosili: 
W. Horszyca i Z. Mianowska, stud uniw.

--------- OD---------*
Z kin krakowskich.

Ktao „Wanda" wyświetla dobry film nie­
miecki p. t. „Orient-Express". Film wykonany 
b. starannie, gra aktorów na wysokim pozio­
mie. I i i  Dagower w  roli tancerki Beaty Mor- 

j<km miała kilka świetnych momentów. Dobry 
był Hewey George w roli Piotra Karga, na­
czelnika małej stacyjki Pausin. człowieka, któ­
rego gnębi beznadziejna szarzyzna monotonnej 
codzienności

W klnie „Uciecha" również film niemiecki 
„Ozar grzechu" (wytwómj Defima-Berlin) opo­
wiada historję malarza, którego „uwodzi" pię­
kna kokietka ks. Rimini. Dzieje się to na tle 
wysokich Alp. Lucy Doraine w roli księżne) 
gnała temperamentem, toaletami i tańcem, jej 
partner Włodzimierz Gajdarow — jak wiado­
mo —• przystojny nudziarz. Góry? Piękne.

I Zdjęcia? Ładne. W idziało się je wiele razy, 
jak 1 ową nocną ekspedycję ratunkową z po­
chodniami („Monte Santo").

Kino „Sztuka" wyświetla film francuski na­
prawdę dobry. „Siódme niebo" —- tak i jest ty ­
ło} fflmu *— to  mansarda, w której mieszka 
raawansowany z kanalarza na zamiatacza ulic 
Paweł Ohantard (gra go Karol Farrell) i w któ­
rej udziela przytułku biednej dziewczynie (Nana

Janct Gaynor). Oboje grają bardzo przekony­
wująco. Dalsze ich dole: jego: wojaczka, jej: 
czekanie. Codziennie o godzinie 11 myśli ich 
zbiegają się — mistyczna telepatja. Na filmie 
widzimy historyczny moment ..rekwirowania" 
aut na ulicach Paryża i wyjazd ich na zagro­
żony front.

Nawiasem zaznaczyćby należało, że progra­
my kinowe powinny przedawszystkiem zawie­
rać informację eo do wytwórni, osób występu­
jących i t. d.. a dopiero w końcu (jeśli to  nie 
jest nieuniknione) treść filmu. A treść powin­
na być opowiedziana poprawnym językiem. 
Paweł — cytujemy treść programu — ..pewne­
go dnia spostrzega na ulicy, jak pewna bru­
talna kobieta znęca się nad śliczną bezbronną 
dziewczyną, Paweł ujmuje się za. nieszczęsną 
Naną, a gdy niespodziewanie ma zostać zaare­
sztowany na skutek fałszywego donosu maco­
chy, Paweł wydaje ją za swą żonę i dla za­
chowania pozoru przyjmuje ją  do swej rnau- 
sardy".

Zapytuję się: kogo przyjmuje: macochę,
Nanę, czy może nawet — mansardę? ac.

-o : o-

Z Towarzyska Przyjaciół Sztuk

W ystawa cechu artystów-plastyków 
„Jednoróg".

W dniu 15 b. m. została otwartą w Pałacu 
Sztuki skromna naogół, ale artystycznie sympa­
tyczna wystawa cechu młodych plastyków „Je- 
dmoróg". Ekspozycje te wypełniły prace nastę­
pujących artystom’: W. Augustynowicznej St, 
Dąbrowskiego, J. Fedkowicza, F. Frankowskiej, 
J . Hrynikowskiego, Wł. Krzyżanowskiego, L. 
Misky‘ego Sz. Mullera, R. Orszulskiego. K. Ro- 
chwalskiego, Z. Radniekiego, J. Winiarza, W. 
Zawadowskiego i St. Żurawskiego.

Prace powyższej grupy artystów wykazują, 
po większej części pewną manierę, zresztą ni& 
oryginalną, gdyż zdążającą za wzorem francus­
kich ekspresjonistów. Przedstawicielem najcie­
kawszym tego kierunku w Polsce jest Józef 
Pankiewicz, który wpływy francuskie ożywia 
siłą indywidualizmu twórczego, aczkolwiek po­
zbawionego rodzimych cech. Niestety, twór­
czość Pankiewicza nie jest reprezentowaną na 
tej wystawie.

Z pośród obecnych na pierwszy plan wyki­
wa się twórczość St. Żurawskiego, a zwłaszcza 
zwraca uwagę jego starannie rysowany i pięk­
ny w kolorze '„portret mężczyzny". Twórczość 
tego młodego a  dobrze zapowiadającego się a r­
tysty  odbija silnie od ogólnego tła i stylu reszty 
towarzyszów cechu, którzy dążą ^lo ekspresji 
w rysunku i  silnym kolorycie. Na wystawie 
tej — jak to zresztą zauważyć można było na 
wszystkich wystawach w ostatnich latach, l ez 
różnicy ugrupowań artystycznych i kierun­
ków — przeważa m artwa natura i pejzaż, 
zwłaszcza z motywami architektury. Malarstwo 
figuralne zanika, a zatem i poważne malarstwo 
kompozycyjne, w którem artysta dawniej u- 
miał zespolić naturę z człowiekiem, wysuwając 
na plan pierwszy własną myśl — zeszło zupeł­
nie z horyzontu. Kolektywna wystawa J. HryIl­
kowskiego nie przynosi w rezultacie nic nowe­
go. A rtysta stara sic wprawdzie o ekspresje, ale 
do celu dąży najłatwiejszymi środkami, a po­
zornie tylko efektownymi. J. Fedkowicz w pra­

cach srvoich zdradza wiele świeżości i siły. Do­
tychczasowe prace jego wykazują, stały i kon­
sekwentny rozwój talentu. Artysta mimo sil­
nych wpływów ekspresjonizmu francuskiego, 
wychodzi z twórczości swej obronną ręką, gdyż 
pozostaje zawsze sobą i dlatego wyróżnia się 
z grupy „Jeduorogu". Jerzy Winiarz dał bardzo 
ciekawą martwą naturę z wybornie wystudio­
wanymi owocami. Zwraca tu uwagę zwłaszcza 
barmonja barw. W pracach jego znać powolne 
ale stale dojrzewanie talentu. Ludwik Mieky po 
szeregu lat przypomniał się nam na wystawie 
..Jednorogu" kilkoma doskonałemu pracami. 
Interesującą jest twórczość Zawadowskiego, W. 
Krzyżanowskiego, St. Dąbrowskiego, R. Órwul- 
skiego i Sz. Miillera, chociaż styJe tych artystów 
w wymazie swoim 5a bardzo różne, a nieraz rn- 
wet wykluczające się nawzajem. Gd twórczości 
Żurawsk:ego do Fedkowicza Zawadowski-eo
bib Miillera jest tak wielka odległość, że trudno 
nrzynuścić. żeby artystów ...Jodnoroga" łączyło 
iakieś założenie artystyczne jakaś wsriólna idea. 
Przyjąć zatem trzelan.. że wystawa ich nrac jest 
nrzynadkowem zejściem się TÓżnrch indywidua] 
mości, a zamknięte koło cechu ...Tednoroca" mo­
że być dowolnie nnwięk^zone równie dobrze o 
nazwiska z i>od znaku kuhizmui jak i klasycy­
zmu. Zauważyć wreszóje należy brak na +ej 
wystawie prne Jana Pubwralra, którv bvł do­
tąd Maroni ...Todinorcsru1’ Wszak nie tak dawpe 
eedyjwhaliśmy jego grafikę, w ku\-p; Afcaził sję 
mistrzem. Br. Zaleski.

P. S. O ile strona wewnętrzna, artystyczna 
wystawy przedstawia się korzystnie, o tyle jej 
strona zewnętrzna nasuwa poważne zastrzeże­
nia. Publiczność zwraca uwagę na zanieczysz­
czenie sal. a w szczególności na brudne plamy 
ponad kaloryferami, obszarpane od gw ożtrt i 
haczyków ściany w salach bocznych, niemyte 
okna w tych salach i poczerniałe firanki.

 (0/1 -
Międzyna-orfowy konkurs m  oJakat.
Madrycki komitet propagandy oliwy hisz­

pańskiej ogłosi? w tych dniach konkurs na 
artystyczny plakat, propagujący w sposóh 
obrazowy użycie hiszpańskiej oliwy jako naj­
lepszej. Plakat winien być barwny, przyczem 
dopuszcza się najwyżej sześć kolorów. Wymia­
ry plakatu: 100 cm. na 80 cm. Prace nadesła­
no zostaną wystawione na widok publiczny 
w Madrycie, w czegwcu b. r.

W konkursie mogą brać udział artyści 
wszystkich narodowości, jedna tylko z nagród 
będzie przyznana artyście hiszpańskiemu. Na­
groda pierwsza wynosi: 15.000 pesetów, nagro­
da druga: 7500 pesetów: nadto komitet ma 
prawo nabyć 10 z pośród nadesłanych proje­
któw, w cenie 1000 pesetów za sztukę.

Komunikując o tem artystom polskim. To­
warzystwo Szerzenia Sztuki Polskiej Wśród 
Obcych, które podjęło się pośrednictwa w prze­
słaniu projektów, uprasza o nadsyłanie prac 
konkursowych pod adresem Towarzystwa (War 
szawa. Trębacka 4. ni, 3) najdalej do dnia 
20 maja b. r.

Ekstrawagancje fTAnnunzia.
(KAP.) W otwartym liście do kierownika, 

wielkiego narodowego wydania dzieł d ‘Armun- 
zio‘a w języku włoskim poeta odpowiada na 
kilkakrotne wystąpienia „Osserwatore Romano" 
przeciwko jego utworom i temu nowemu w ydv 
wnietwu. Przypomina. Papieża Leona XIII.. ktć- 
ry był jednym z pierwszych znawców Horacego 
i Catulla, a  mimo to wielkim papieżem, i daje 
wyraz swemu zdziwieniu, że Papież Pius XI., 
będący niegdyś, jako konserwator sławnej bi- 
bljoteki ambrozjańskiej, także kustoszem znaj- 
dująeych się tam „bladych włosów Lukrecji 
Borgia", możo zezwalać na w jstą pienia przeciw­
ko niemu!

W Mezzołago. w Ledrotal, w czasie pracy 
nad nową instalacją elektryczną, trzeba było 
spowodować w pewnem miejscu wielki wybuch, 
by w ten sposób wodzie z jeziora Ledro utoro­
wać drogę do jeziora Garda. Zwrócono się do 
d ‘Annunzio, by podpalił minę; poeta zapowie­
dział swoje przybycie w następujących słowach, 
zwróconych do burmistrza u Rovereto: „W naj­
bliższą niedzielę na jezioro LedrO zstąpi archa­
nioł Gabriel i zapali wielką minę z uśmiechem 
tego Da mi ano Ohiesa (pewnego roveretańczy- 
ka,, straconego za zdradę główną), który wi­
dział swoją ofiarę, przeistoczoną w potężną 
auergję przyszłości".

D’Annunzi‘owi nie podobała się barwa pe­
wnego domu. sąsiadującego z jego willą. Zażą­
dał więc od właściciela, bv ten pomalował dom 
inaczej. Właściciel, faszysta, wzdragał się, wo­
bec czego d‘AnrjUDeio wystosował ultimatum 
z żądaniem przemalowania ścian w ciągu 10-ciu 
dni. Ponieważ sąsiad nie zastosował się do tego 
rozkazu, poeta, kazał ostrzelać dcm granatami 
z dwóch armat, umieszczonych na małym s ta t­
ku wojennym, którego autor „Tryumfu śmierci" 
używa do przejażdżek po jeziorze Garda. Pań­
stwo wypłaciło odszkodowanie właścicielowi 
domu. przeciwko poecie nie wszczęto żadnego 
postępowania!

Gości, których nie lubi, d ‘Annunzio przyj­
muje zazwyczaj głośno się modląc w habicie 
.franciszkańskim w pokoju, gdzie niema ani sto­
łu a.ui krzesła. W ren sposób uniemożliwił np. 
dochodzenie pewnemu wysokiemu funkejonarju 
szowi sądowemu, który chciał zadać poecie sze­
reg pytań w niemiłej dla autora „Ognia" spra­
wie.

CeSera uregu low ania n a k ła ­
du prosim y o najjrycbleisze u re ­
gulow anie p ren u m era ty .

Rudi wydawniczy.
KONSTYTUCJA RZECZY POSPOLITEJ 

POLSKIEJ i ważniejsze ustawy polityczne 
i administracyjne uzupełnione statutem Ligi N v  
rodów wydał Rrof. Dr. Antoni Peretiatkowicz, 
wydanie IV Nakla/i Krajowego Instytutu Wy­
dawniczego w Poznaniu.

Czwarte wydanie znanego podręcznika do 
egzaminów urzędniczych i uniwersyteckich zo­
stało znacznie rozszerzone a dzięki dokładnemu 
skorowidzowi i wielkiej przejrzystości korzy­
stnie wyróżnia się od wydań poprzednich.

Zbiór u-taw prof. Peretiatkowicza uwzględ­
nia wszelkie zmiany jakie ustawodawstwo wpro­
wadziło i dla tego książka nie tylko uczącym 
się ale i pracownikom zawodowym a. zwłaszcza 
urzędom wiele korzyści i ułatwienia przynieść 
może.

Z teatru im. Słowackieg
11:22; 53:200.

„Donna Oretta", komedja w trzech aktach 
Gisvacchina Forzauo. Przekład Zofji Jachimec- 

ckiej. Reżyser Zygmunt Nowakowski.
Rzecz dzieje się w pierwszem dziesięcioleciu 

cinąuecenta we Florencji, k tóra przeżyła już 
swe apogeum. Pobyt uczonych emigrantów ze 
zdobył,ego Byza.ncjum i platońska akad mija 
starego Cośmy Medyeeusza, należą do zamarłej 
dawno przeszłości. Lorenz o il Magnifico spoczy­
w a od kilku lat, w grobie. Nad zadłużonem przez 
niego miastem sroży się tyramja zwyrodniałych 
epigonów patris patriae. Heresowie sztuki Od­
rodzenia,: Leonardo. Rafael i Michał Anioł prze­
nieśli się do Rzymu. Pozbawiona przez papieży 
prymatu politycznego Florencja, żyje już tylko 
wspomnieniami przeszłości. Niełatwo jej wyrzec 

, się owych promiennych dni rozkwitu i wspania­
łych uroczystości i t.riomphi. na których królo­
wała la  bella Sinionetta. Czepia się też lada 
sposobności, by je znowu ożywić, upoić -«ię 
choćby tylko pozorem dawnej świetności i mieć 
znowu swoje bożyszcza. W tych warunkach za­
sztyletowanego w spisku Pazzieh Giulia Medjci 
musi jej zastąpić zwyczajny gładysz, lir. Ghe- 
rardi di San Gemigmano, a Simonettę Ve<puc- 
ci —  donna Oretta, rezolutna żona kupczącego 
bławatami Łukasza.

Olbrzymia, mieszczańska zrazu a potem ksią

żęca fortuna Medyceuszów wyrosła na handlu 
suknem i brokatami. Poniekąd zatem jest to ze 
strony autora nawiązaniem do świetnych tra- 
dycyj lokalnych, że komedji swej daje za Go 
ladę sklepową, a  przy niej każe się krzątać 
grępłarzom wełny i farbiarzom. Wszystkich ich, 
starego męża Łukasza najkrócej, trzyma za lob 
donma Oretta. będąca, kombinacją „Madame
sans genc“ Sardou i „Niewinnej grzesznicy"
Grabińskiego. W ogniu włoskiego tomncrasnen- 
tu  saofasouada pierwszej i amoralność drugiej, 
stapia się w donnie Orotcie w aliaż wcale szla­
chetny. Źe tam pomocnik sklepowy Laudo po­
maga swemu pry.ncypalcwi nietyiko we dnie 1 
nietyiko za ladą, że pozwalając Landowi wyrę­
czać rtarego męża. donna Oretta wdzięczy się
5 do Bonacorsa. a podrażniona rozgłosem urody 
Gcnowefr, kochanki hr. Gherardi, postanawia 
go jej odbić, to dzięki szczerości i cywilnej od­
wadze Oretty. która, w każdym momencie zdaje 
cię mówić: ..jaka jestem taka jestem i inną nie 
będę", pozwala zapomnieć o jęj renesansowej 
iście moralności i stawia jej godność kobb-eą 
na takim poziomie etycznym, iż zamykamy je­
dnio oko na jej frywolne figle, a drugiem pocię­
ci »my na nią z niekłamana srm patją. Rezoiut- 
ność. bbska czelności, nie ujmnie donnie Ore-cie 
nic z jej wdzięku i kobiecości, w imię której 
zadziera z wpływowa Genowefą o parę łokci 
brokatu, w który, dogadzając gustowi Bona- 
corsa. postanawia się wystroić na uroczystość 
nadania hr. Ghorardiemu orderu „złotej ostrogi".

Podbechtany z tego powodu przez Genowefę, 
zjawia się hr. di San Gemigna.no w sklepie Łu­
kasza a donna Oretta wyzyskuje ten moment, 
aby w udręczonym kaprysami Genowefy hra­
bim obudzić podejrzenie co do joj wierności. 
Namówiwszy go na. wyjazd do Prafo, zjawia uę 
donna. Oretta przebrana za mężczyznę u Geno­
wefy i podbija ją  sobie przyniesieniom brokatu, 
którego nie potrafi dla niej zdobyć kochanek. 
Nietyle jednak ten tryumf nad ambitną cup- 
czye-hą podbija serce Genowefy, co raczej nie­
winność rzekomego chłopca i madrygał, który 
na cześć jej ułożył. Znudzoną miłostkami km- 
tyzanę zbiera chętka uwieść uroczego głuptaska 
i w alkowie spić z jego ust pierwsze miody. 
Z opadów fałszywej sytuacji ratuje oboje (a 
właściwie obie) zjawienie się zazdrosnego hra­
biego, który niby to przekonany o niewierności 
Genowefy a w gruncie rzeczy mając jej już po­
wyżej umil porzuca ją dla trzpeh innych. Ła­
sych ua fatulaszki dziewcząt. Ale i tych donna 
Oretta snadno się pozbywa i zagarnia wyjąoznie 
lla siebie utytułowanego gładysza.

Trość sztuki i jej nieco drastyczne ale dv- 
deretnie nakreślone sytuacje, przedewszystkiem 
jednak sam tekst, 'noei na sobie zdecydowane 
piętno w-ytwornej komedji. Jej ludzie przeży­
wają zaranie nowożytnych czasów, upajają -ńę 
ich zdobyczami, a żyjąc na najpiękniejszym 
z światów, cieszą się n.im 5 sobą jak rozbrvk?nP 
dzied. Radość życia oto zasadniczy rys ich 
charakteru. Ale w radości tej nie trzeba przesa­

dzać, a  dając z niej pokład wszystkim poczy- 
|naniom i rozsnuwając je przed widzem, trsymać 
się zdaleka od nastroju farsowego. Tymczasem 

jw ten właśnie nastrój popadli wyiconawcy so- 
ibotni&j preinjory i zaprzepaścili komedjowe wa­
lo ry  „doniny Oretty” . Zagrali ją jako farsę. Ocio 
rać się o nią może i poniekąd ma prawo tylko 

jbiawa.tnik Łukasz, bo zahukany przez młodą 
żonę rogal będzie po wszystkie czasy postacią 

J płasko-komiezuą; ale trzy główne figury sztuki: 
'donna Oretta, Genowefa i hr. di fan  Gemigna- 
;no nie powinni byli zniżać się do banswurstjn.ly. 
{Atoli zniżyli się do niej, wskutek czego dobry, 
' o tragicznem zacięciu artysta zagrał buffo •za­
zdrośnika. człowieka dobrej rasy i w gorącej 
wodzie kąpanego południowca, a świetna ar­
tystka, wygłaszająca w- męzkiem przebraniu 
tekst przeważnie liryczny, tem -wdzięczniejszy, 
że ^kontrastowany przez autora z pikanferyjną 
sytuacją, pozwoliła, strojąc miny do publiczno­
ści, ulotnić się ze swej kreacji w szelkiemu wdzlę 
kowi i finezji, które tę  scenę powinny były za­
barwić.

Mylne wzięcie zasadniczego tonu ról głów­
nych. wypaczyło wszystkie inne. Z całego też 
zespołu sobotniej premjery ocalał jedynie p. 
Neubelt,, kreujący Łukasza, męża donny Oretty. 
Wszyscy inni zeszli na maniowce. P&kcóla. Szko­
da tem większa, że przy 6ta,rannej oprawie ja k ą  
-'ztufe dano i takimże przekładzie, komedja 
For za na, mogła, była odnieść rzet^inw sukc1*.

MACIEJ SZUKIEWICŁ

I
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v’o słychać w Krakowie? 
Spieszmy z pomocą chorym dzieciom.

S&kcja ochrony dzieci Katolickiego Związku 
Polek -wydała n a s t odezwę: „Staramy się c 
upiększenie miast o piękne budynki i o pomni­
ki przeszłości. — Najpiękniejszym pomnikiem 
narodu jest żywotność jego własnego organi­
zmu — i siła moralna i fizyczna jego synów. 
Najpotężniejszą podwaliną państwa jest żywe 
życie jego szczepów młodych, które mają wy­
rosnąć na drzewa zdrowe. — Ogromny procent 
deieci gruźliczych i anemicznych jest klęską ca­
łej ludzkości. Katolicki Związek Polek w K ra­
kowie, stworzył Sekcję pod wezwaniem św. Te­
resy od Dzieciątka Jezus i gromadzi fundusze, 
aby zimą opiekować się pozaszkolnie dziećmi 
uczącemi się, to  jest będąeemi w epoce rozwo­
ju i -wyczerpa.nemi pracą — a w wakacje pra­
gnie wysyłać corocznie kilkudziesięciu chłop­
ców na własną kolonję a po kilkoro dzieci do 
Rabki, Kochanowa lub na półkolonje. — Zimą 
stara  się o dożywianie ubogiej dziatwy o ciepłą 
dla niej odzież a opłacając siły instruktorskie

daje im moralną opiekę. Potrzebne są na to 
naturalnie fundusze, które gTomadzi lekcja  
z wielkiem poświęceniem swoich członków. Zwrs 
ca się więc do ludzi dobrej woli z gorącą proś­
bą o poparcie. Święta Patronka, której ołtarze 
obwiesza wdzięczność wysłuchanych drogiemi 
wotami, chętnie zgodzi się, gdy ofiarodawcy za­
miast srebrnych serduszek, ofiarują w pobożnej 
intencji przeznaczoną sumę, na powyższy cel. 
.Mistyczny nastrój, który stwarzają w kolo jej 
wizerunku złote ozdoby i ofiary, są pięknym 
ornamentem ludzkiej miłości — jednak ta, k tó ­
ra tak bardzo bliźnich ukochała zamieni je naj­
chętniej na zdrowe rumiane buzie dziecięce — 
radość i nadzieję, rodzin oddanych pod jej opie­
kę.

Michalina Janoszanka.
Łaskawe datki należy składać na. rachunek 

Sekcji Ochrony Dzieci w P. K. O. 1.406020 lub 
do Sekretarjatu Katol. Związku Polek, Rynek 
9 p. I. Przewodnicząca Sekcji Anna Żeleńska.

„Cudowni wynalazek11 za fałszywe dolary.
Inauguracja wiosennej kadencji sądu przysięgłych.

Wczoraj rozpoczęła się przed trybunałem ?ą- 
■ du przysięgłych w Krakowie rozprawa przeciw 
Tomaszowi Dziedzinie false Reinold, Tadeuszo­
wi Ciaputowiczowi, Marji Ciaputowiczowej, Wła 
dyslawowi i Stefanji małż. Szarajom, Edwardowi 
Bocheńskiemu, Józefowi Majce, Józefowi Pu­
chalskiemu i Marji Chmielarskfej, oskarżonym 
o fałszowanie banknotów 5-dolarowych.

Rozprawa toczyła się już przed dwoma m;e- 
iriącami, jednak z powodu niejawienia się śwśad 
ków została wówczas odroczona do obecnej ka- 
jdencji. Trybunałowi prze w-od n i-c z y s. s. o. Dr. 
Kaczmarski, wotują s. s. o. dr. Pelczar i Bura- 
towski, oskarża prok dr. Kuc. Rozprawa potrwa 
3 dni.

Wczoraj po odczytaniu aktu oskarżenia przy 
Stąpił przewodniczący d-o przesłuchania ofcwmJo 
nyeh. Osk. Dziedzina zeznaje, że przeważną 
część swego życia spędził zagranicą, pracując 
w różnych przedsiębiorstwach jako chemik. — 
Przybywszy do Polski, pracował nad jakimś 

: „cudownym wynalazkiem", W czasie gdy cię 
mozolił nad „zrealizowaniem wynalazku1’, spot­
kał na drodze swego życia niejakiego Rosen­
berga, który przedstawił mu korzyści z fałszo­
wania dolarów. — Zainteresowawszy się tą  my­
ślą, wtajemniczył Dziedzina innych współoskar

Wojewódzki Komitet Powszechnej 
Wystawy Krajowej.

.Wczoraj odbyło się w województwie kra­
kowski eon posiedzenie w celu utworzenia -woje­
wódzkiego komitetu powszechnej wystawy kra­
jowej w Poznaniu. W posiedzeniu, które odbyło 
się pod przewodnictwem naczelnika wydziału 

'samorządowego p. Zawadzkiego, wzięli udział 
reprezentanci wydziałów rolniczego i przemy­

słow ego województwa, wiceprezydent miasta 
Dr. Schneider, przedstawiciele Izby handlów o- 
przeany&lowej, rękodzielniczej, Małopolskiego 
Towarzystwa. Rolniczego, Krakowskiego sto­
warzyszenia kupców, Związku Przemysłowców, 
Kolei i t. d.

Na posiedzenie przybyli delegaci powszech­
nej Wystawy, dyr. Mikołajczak i generalny de­
legat na śląsk  i Małopolskę Zachodnią, p. Wła­
dysław Gostoński. Zagaił naczelnik Zawadzki, 
poezem p. Mikołajczak wskazał na  znaczenie 
imprezy wystawowej i jej ważność pod wzglę­
dem propagandowym w stosunku do zagranicy, 
poezem przytoczył dotychczasowe wyniki prac 
nad wznoszeniem zabudowań wystawy, apeiu- 
jąc o stworzenie komitetu wojewódzkiego, k tó­
ry  miałby na celu dopomożenie w akcji mobdi- 

'zac.ji funduszów, w akcji propagandowej za jak 
;najliczniejszym udziałem w wystawie eksponu­
jących  i za jak  najliczniejszym udziałem gości 
zwiedzających wystawę i  t  d. Po skreśleniu 
przez reprezentantów poszczególnych gałęzi 
przemysłu, handlu, miasta, województwa i t. d. 
dotychczasowych wyników pracy na terenie 
Krakowa w związku z wystawą poznańską, 
uchwalono wyłonić komitet wojewódzki, złożo­
ny z pięciu sekcyj: samorządowej, przemystowo- 
handlowo-rękodzielniczej, kultury 5 sztuki, pro- 
pagandowo-turystycznej i rolniczej. W skład 
powyższych eekcyj wejdą reprezentanci władz 
rządowych, samorządowych, gospodarczo-han- 
dlowyćh, konserwacji zabytków, oraz szerokie 
sfery obywatelstwa województwa krakow­
skiego.

Pobór rekruta
w m. Krakowie odbędzie się w czasie od 

ł  maja do 27 czerwca b. r. włącznie w miej­
skim lokalu poborowym przy pl. Jabłonow­
skich, codziennie od 8 rano. Rocznik 1907 sta-

żonych, a wynająwszy mieszkanie u Szarajów, 
przystąpili do właściwej akcji. Do czynu zbrod­
niczego zdecydował się przystąpić dlatego, że 
potrzebował z jednej strony pieniędzy dla ukoń- 
zenia prac nad swym wynalazkiem, a z drugiej 
strony gnębiła go nędza; w dodatku Sza,rajowie 
stale go upominali o zapla.tę zalegającego od kil 
ku miesięcy czynszu.

Przy pomocy klisz, prasy i „banknotów", 
znajdujących się Da sali rozpraw jako „corpus 
delicti” — osk. Dziedzina demonstruje sędziom 
przysięgłym sposób fabrykowania banknot-:w. 
Klisze tworzono w ten sposób, że „na *3.ty" 
wyrobiono je wo firmie „Sprung” Jona i Ja ­
błoński. Firma Jabłoński miała- pewne wątpli­
wości z powodu zamówienia i zażądała zezwo­
lenia Dyrekcji policji. Osk. Dziedzina zezwole­
nie takie sfałszował i r.a tej podstawie skłonił 
firmę do przyjęcia zamówienia. Osk. w dalszym 
ciągu przedstawia rolę każdego z oskarżonych 
w aferze fałszerskiej. Po szeregu pytań poszcze­
gólnych obrońców, zostało ukończone przesłu­
chanie osk. Dziedziny. — Następnie trybu na? 
przesłuchał wszystkich oskarżonych, którzy wi­
ny się wypierają. Rozprawę odrooz-ono do dzi­
siaj, t. j. wtorku.

nie do poboru w dniach od 4 maja do 8 czerw­
ca, rocznik 1906 od 9 czerwca do 20 czerwca, 
rocznik 1905 od 21 czerwca do 27 czerwca, 
Dn. 26 i 27 czerwca odbędzie się pobór ocho­
tników i roczników starszych. Wszyscy pobo­
rowi winni we własnym interesie przynieść ze 
sobą dokumenta. stwierdzające stopień wy­
kształcenia (świadectwa) oraz zawód w stanie 
cywilnym. Posiadający odbyte przysposobienie 
wojskowe, względnie ci, którzy jako ochotnicy 
służyli już w szeregach armji polskiej, winni 
wykazać sio odnośnemi dokumentami, gdyż 
w przeciwnym razie zeznania ich w tym kie­
runku nie poparte dowodami nie będą brane 
w rachubę i nie będą notowane w dokumentach 
ewidencyjnych.

Kraków, dnia 24-go kwietnia 1928.
W t o r e k  24: św. Fidclisa, św. Egberta, 
Ś r o d a  25: św. Marka.
Ś r o d a  25: Wschód słońca o godz. 4.28, za­

chód o 18.49.

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI P. MEY­
SZTOWICZ wyjechał wczoraj do Bochni i Wi­
śnicza dla inspekcji tamtejszych sądów i wię­
zień. Popołudniu powrócił do Krakowa, a w no­
cy odjechał do Warszawy, żegnany na dworcu 
przez przedstawicieli władz i urzędów krakow­
skich’.

Z WYSTAWY „JEDNOROGA” ZAKUPIO­
NE zostały następujące dzieła do Muzeum śląs­
kiego: Dąbrowskiego „Jasny brzeg", Fedkowi­
eża „Martwa natura”, Hrynkowskięgo „Nonu- 
fary", Krzyżanowskiego dwie martwe natury, 
Miskego „Snopy” i Żurawskiego „Martwa natu­
ra". O kilka innych dzieł toczą się jeszcze per­
traktacjo. W ostatnią niedzielę zwiedziło wy­
stawę przeszło tysiąc osób.

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA od­
będzie się wre  czwartek 26 bm. o godz. 6 pop. 
w sali konferencyjnej magistratu. Na porządku 
dziennym sprawa- zaciągnięcia pożyczki inwe­
stycyjnej.

NOWA USTAWA BUDOWLANA. Magi­
stra t wwdał drukiem ogłoszone niedawno prze­
pisy o rowem prawie budowlanem i zabudo­
waniu osiedli. W wydaniu tera zamieszczono 
nowe przepisy budowlane i  utrzymano nada-I.

w mocy przepisy ustawy budowlanej i kana­
łowej dla miasta Krakowa. Egzemplarze te  są 
do nabycia w głównym dzienniku podawczym 
Magistratu.

SKŁADANIE SPRAWOZDAŃ STATYSTY­
CZNYCH ZA ROK 1927. Z dniem 25 bm. mija 
ostateczny termin składania rocznych sprawo­
zdań o statystyce przemysłowej za rok 1927 
z tern, że nie przedłożenie ich pociąga za sobą 
poważną odpowiedzialność karną. Bliższe 
wskazówki zawierają rozlepiono po mieście afi­
sze.

SPRZEDAŻ CHLEBA MIEJSKIEGO. Miej­
ski chleb żytni, z przemiału 65% sprzedawany 
jest w kramie w hali Sukiennic oraz przy ul. 
Mazowieckiej, na straganach w Rynku Gów- 
nym i FI. Szczepańskim, tudzież w kilkunastu 
sklepach prywatnych po c-enie 68 groszy za ki­
logram. Cbleb ten oznaczony jest wyciśniętemu 
na nim literami: P. M. Winnych pobierania ce­
ny wyższej za miejski chleb żytni pociągać bę­
dzie Magistrat do surowej odpowiedzialności.

OPŁATA OD PSÓW na rok 1928 wynosi od 
każdego pierwszego psa 30 zł. zaś od każdego 
następnego 40 zł, płatne rocznie w 2 równych 
ratach północznych. Posiadacze psów, którzy 
uiścili już opłatę od psów za I  półrocze 1928 r. 
w kwocie 20 zł. obowiązani są do dopłaty za 
II półrocze b. r. tylko kwotę 10 zł. od każdego 
pierwszego psa, zaś 20 zł. od każdego następne­
go psa.

FATALNY KONIEC NIEDZIELNEJ LIBA­
CJI. Wczoraj rano zajechała przed dom pod L. 
6 przy uh Niecałej dorożka automobilowa, z któ 
rej wysiadł p. W. I. w stamie podchmielonym. 
Wchodząc do bramy domu, potknął się na oro- 
gu i upadł, przyczem rozbił sobie głowę. We­
zwany lekarz Pogotowia stwierdził głęboką ra­
nę ciętą na kości czołowej, szeroką, na 4 cm. 
Po założeniu opatrunku przewieziono go do szpi 
tala chirurgicznego.

WIELKA KRADZIEŻ MIESZKANIOWA.
P. Jadw iga Kwiecińska, 7,ara. przy ul. Szpital­
nej 1. 36 zgłosiła w policji, że dnia 22 bm. mię­
dzy godz. 6 a 9 wieczorem włamano się do jej 
mieszkania przez wyrwanie zamku (zatrzasku) 
w drzwiach i skradziono jej z szafy 1 futro 
damskie karakułowe, 1 koc pluszowy koloru 
bordo i srebro stołowe ogólnej wartości około 
G.000 zł.

CZYJA WŁASNOŚĆ? W tutejszym Wydzia­
le śledczym przy ul. Kanoniczej znajdują się 
zakwestjonowane 2 pasy transmisyjne skórza­
ne o szerokości 10 do 12 om., z których jeden 
jest zupełnie nieużywany. Właściciele mogą 
zgłceić się w Wydziale śledczym w godzinach 
urzędowych.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKA TT.
POSIEDZENIE NAUKOWE TWA LEKAR­

SKIEGO odbędzie fię we środę 25 b. m. w tuli 
Towarzystwa o godz. 8.15 wieczór. Na porząd­
ku dziennym: I. demonstracje: Pułk. Lek. Dr. 
Naciąg: ostry zanik wątroby na tle kitowem 
w przebiegu leczenia salwarsanem. U. odczyt 
Dra B. Szabusiewicza p. t.: „O leukocytozie 
trawiennej".

ODDZIAŁ KRAKOWSKI POLSKIEGO TO­
WARZYSTWA GEOGRAFICZNEGO zawiada­
mia, że we środę dnia 25 b. m. odbędzie się o 
godz. 6 wieczór w sali instytutu Geograficznego 
Un. Jag. przy ulicy Grodzkiej L. 64, zebranie 
publiczne, na którern red. K onstanty Srokow­
ski wygłosi odczyt p. t. „Polityka, narodowoś­
ciowa w Związku Sowieckim Soc. Republik (S. 
S. S. R.)”. Po odczycie dyskusja.

C z ło n k o w ie  i  sy m p a ty c y  
Ch. D . p a m ię ta jc ie  o  
F U N D U S Z U  P R A S O W Y M  
s tr o n n ic tw a .

Święcone w Zw. dozorców domowych
w Bielsku (Śląsk ciesz.).

W niedzielę dnia 15 kwietnia b. r. odbyło się 
staraniom Chrzęść. Związku zaw. dozorców do­
mowych „Tradycyjne Święcone". Z ramienia 
Centrali chrzęść. Związku zarw. dozorców domo­
wych wziął udział p. sekret. Hoffman z Krako­
wa. Zagaił uroczystość miejscowy ks. proboszcz, 
który po swojem przemówieniu spełnił ak t no- 
święeenda darów Bożych, poezem po podziale 
jajkiem święconem, przystąpiono do spożywa­
nia Święconego, podczas którego obecni wygła­
szali przemówienia. Dłuższe przemówienie wy­
głosił przedstawiciel Centrali CJh. Z. Z. p. sekre­
tarz Hoffman z Krakowa, podkreślając w swo­
jej mowie, że idea. chrzęść, społeczna winna nas 
łączyć nietylko przy biesiadnym stole, w  czasie 
tradycyjnych uroczystości, ale także w  życiu 
codziennem, przy warstacie pracy, w  domu i wo 
góle wszystkich poczynaniach publicznych. -— 
Przewodniczył w całej uroczystości prezes od­
działu Chrzęść, związku dozorców domowych 
p. Paweł Wolny.

Trzy tej sposobności podnieść musimy, że 
oddział chrzęść, związku zaw. dozorców domo­
wych w mieście Bielsku (Śląsk ciesz.), założony 
dopiero przed rokiem, rozwija się bardzo po­
myślnie, dzięki energicznemu kierownictwu p. 
Wolnego i głębokiemu zrozumieniu ideolog# 
ohrześcjańsko społecznej u  członków.

KURS SPAWANIA ELEKTRYCZNEGO 
METALI rozpocznie-się w Muzeum Przemysłom 
wem w Krakowie dnia 4 m aja i trwać będzie do 
końca czerwca b. r- Zgłoszenia przyjmuje i  in-( 
formacji udziela Dyrekcja Muzeum codziennie' 
od 8—2-giej. _ ,t _ I! y J '

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,
W torek: „Donna Oretta.". 1 ’ ' ■ B \
Środa: „Turandot" (przedstawienie popu­

larne — ceny zniżone). '•
Czwartek: „Donna Oretta",

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 1 
WANDA: „Ben Ali",
SZTUKA: „Siódme niebo". , . .
UCIECHA: „Czar Grzechu".
NOWOŚCI: „Dama w wagonie sypialnym*** 
CORSO: „Nędzmicy" według W iktora Hugo. 
WARSZAWA: ‘,Król bokserów” oraz „Pię­

ciu ojców i córeczka". '
 OO rr^» __

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Dziś we wtorek po raz 3-ci „Donna Oretta" 
Forzana. Ju tro  na przedstawieniu popularnem 
po cenach zniżonych po raz 48-my „Turandot". 
W próbach pod kierunkiem p. Starskiej fran­
cuska nowość wybitnego pisarza młodszego po­
kolenia Jarpies Deval‘a „Simona".

NEKROLOGJA’.
Ś. P. MICHAŁ KONOPIŃSKI. L

W dniu ■wczorajszym, w poniedziałek 23-go 
b. m., zmarł w Krakowie ś. p. Michał Kono­
piński. długoletni naczelny redaktor „Nowej 
Reformy". Zmarły był z zaiwodu profesorem 
gimnazjalnym. Dość wcześnie jednak poświęcił 
się zawodowi dziennikarskiemu najpierw we 
Lwowie, potem w Krakowie. Zmarłego cecho­
wały wielkie umiłowanie zawodu, czystość cha­
rakteru i równowaga ducha. Od kilkudziesię­
ciu la t brał ś. p. Michał Konopiński udział 
w życiu publieznem; zasiadał w Radzie miasta 
Krakowa, z ramienia której wchodził do Rady 
6zkolnej krajowej b. Galicji.

Redakcji „Nowej Reformy" składamy wy­
razy współczucia.

I

Kino „WANDA‘‘ Wyświetla dziś i codziennie »yWANDA“
Gertrudy 5. -J --------------------------------------- Gertrudy 5.

N ajn ow ssy  film  tegorocznej produkcji p. t.

„orient -  express“
( W  P Ł O M I E N I U  Ż Y C I A ) .

W span ia ły  d ra m a t se n sa cy jn y  w  10 a k ta c h . —  W  g łó w n y ch  r o la c h : sły n n a  a r ty s tk a  
LU O agow er i Henry G eorga n iez ró w n a n y  n a s tę p c a  E. J a n n in g sa , z n a n y  z f ilm u

.H ra b in a  D sniszew *.
F ilm , k tó ry  o sza łam ia , w zrusza, czaru je , zach w y ca . S ilna  em ocja. — W p an ia ła  gra. 
M istrzow ska reży se rja . —  P ro g ram  u zu p e łm a  w s p a n ia ła  farsa w 2 a k ta ch  o raz  T y godn ik

.Gaumontaa‘
P r o g r a m  d w u g o d z i n n y .  d w w u B M ł m w i i P '  S pec ja lna  ilu s tra c ja  m uzyczna  
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Na drodze do ożywienia kredytu 
długoterminowego dla rolnictwa.

Jeżeli nadeszłe z Warszawy informacje od­
powiadają faktycznemu stanowi rzeczy, zrobio­
no w ostatnich dniach h. poważny krok na­
przód w sprawie stworzenia długoterminowego 
kredytu dla rolnictwa.

W  wyniku bowiem rokowań przedstawicieli 
rządu z reprezentantami konsorcjum amerykan 
skiego doszło do porozumienia w sprawie sfi­
nansowania listów zastawnych kredytu ziem­
skiego.

Konsorcjum amerykańskie pojjęio się upla 
sowania listów zastawnych w zagranicznych 

t centrach finansowych'.
Rolę gwaranta obejmie prawdopodobnie 

rząd.
Drugą dziedziną, którą interesuje się finan- 

sjera. zagraniczna jest kolej.
Wbrew temu, co poprzednio pisano o roko­

waniach w sprawie pożyczki kolejowej, zanosi 
się dopiero na pertraktacje o pożyczkę inwe 
stycyjną dla naszych kolei.

Przedstawiciele konsorcjum amerykańskie­
go badają na razie stan naszego kolejnictwa, 
jego dochodowość, organizację P. K. P. i t. p. 
Dopiero potem przystąpią obie strony do roko­
wań, które potrwają czas dłuższy. Ponadto 
zapowiedziany jest na początek maja przyjazd 
grupy ekspertów amerykańskich, którzy po­
dejmą rokowania w sprawie realizacji rządo­
wego planu inwestycyjnego.

Dlaczego nie podwyższa się obecnie 
taryf kolejowych?

Według ostatnich doniesień z Warszawy, 
projekt podwyżki taTyf kolejowych znajduje 
się nadal w  komitecie ekonomicznym rady uii 
nist.rów.

Projekt przewiduje podwyżkę taryfy osobo­
wej o 20 proc., przyczem na krótszych prze­
strzeniach podwyżka byłaby większa, na dłuż­
szych zaś mniejsza. Taryfa w komunikacjach 
podmiejskich byłaby nadal niezmieniona.

Czynniki miarodajne wstrzymują się naradę 
z zatwierdzeniem podwyżki, głównie z ttgo  
względu, że wprowadzenie podwyżki w okrasie 
przednówkowym jest najmniej wskazane. — 
Opróez podwyżki taryfy osobowej, projekto­
wana jest również podwyżka taryfy towarowej, 
k tó ra  jednak stoi na dalszym planie i aktualną 
stanie się dopiero pod jesień b. r. (o czem już 
poprzednio donosiliśmy). Właściwie zostaną ve- 
widowano taryfy  dla wszystkich towarów, wsku 
tek czego niektóre (zależnie do konjunklury), 
będą podniesione, inne zniżone.
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Piekarze zabiegają o kredyty
na mechanizację swych przedsiębiorstw.

W związku ze zbliżającym się terminem za­
miany urządzeń ręcznych na mechaniczne we 
Wszystkich piekarniach, co ma nastąpić już 
z dniem 1 czerwca b. r.,związek właścicieli pie­
karń  w Polsce czyni zabiegi w Banku Gospo­
darstwa Krajowego o przyznanie przedsiębior­
com piekarnia nyrn kredytów na zakup urządzeń 
mechanicznych. Kredyt wynieść ma po 20 ty­
sięcy zł. na przedsiębiorcę, tyle bowiem kosz­
tuje najprostsze urządzenie mechaniczne pie­
karni.

Bezrobocie w poszczególnych zawodach
Wśród zawodów wykwalifikowanych na.-tą- 

pilo w ciągu marca we wszystkich grupach, 
z wyjątkiem włókienniczej, pewne polepszenie. 
W dmu 31 marca b. r. zarejestrowanych było 
bezrobotnych w poszczególnych zawodach 
(w nawiasach dane z dnia 3 marca): górników 
19.267 (19.811), hutników 2.923 (3.238), meta­
lowców 11.364 (12.058), włókienników 16.049 
(15.273), robotników budowlanych 18.733 
(20.499), pracowników umysłowych 17.067 
(17.940). Znacznemu zwiększeniu uległa nato­
miast liczba osób. zatrudnionych tylko częścio­
wo, miamowdcie z 26.565 w dniu 3 marca, do 
48.878 w dniu 31 marca. Z tej liczby przez o 
dni w tygodniu zatrudnionych było 32.892 oso­
by, przez 4 dni 5.963, przez 3 dni 9.617. przez 
2 dni 351 i przez 1 dzień w tygodniu 55 osóo.

Obecny stan prac nad raformą 
podatków.

„Mały" program reformy podatkowej rządu 
koncentruje się obecnie wyłącznie w sprawie 
podatku gruntowego, budynkowego i stałego 
podatku majątkowego. Odnośne prace zostały 
już w Ministerstwie skarbu ukończone, a d 'ty ­
czący materjał przesiany wspólkompetentnym 
ministerstwom do wyrażenia opinji. Podatek do­
chodowy i przemysłowy nie są jeszcze narazie 
objęte tą pracą przygotowawczą.

Cło na otręby będzie zniżone?
Wspólna reprezentacja związków młynar­

skich podjęła starania u rządu o zniżenie cla

wywozowego na otręby. Ministerstwo Rolnictwa 
godzi się zasadniczo już na tę inowaeję, w za­
mian za zrzeczenie się starań o dalsze wolne M 
cla kontyngenty wywozowe. Reprezentacja 
młynarzy ma w najbliższym czasie przedłożyć 
ministerstwu rolnictwa cyfrową kalkulację.
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Kto iest komiwojażerem?
w myśl orzeczenia min. skarbu.

Ministerstwo skarbił w okólniku rozesłanym 
do Izb skarbowych udzieliło następujących wy ja 
śnień w sp ra w i komiwojażerów.

Przedewszystkiem stwierdzono, że za ko­
miwojażera należy uważać osobę, zbierającą na 
podstawie próbek zamówienia dla pewnej ozna­
czonej firmy, lub kilku firm i otrzymującą ty­
tułem wynagrodzenia bądź stale pobory, bądź 
to ściśle oznaczoną prowizję.

Komiwojażer musi posiadać pełnomocnic­
two Od zastępowanej firmy df zbierania za­
mówień, natomiast pośrednicy handlowi pośre­
dniczą bez specjalnego pełnomocnictwa przy 
wszelkiego rodzaju tranzakcjach handlowych 
między obustronnie nieograniczoną , ilością 
przedsiębiorstw. Komiwojażer jest związany 
z zastępowaną firmą pewnego rodzaju -ra ­
kiem słuchowym, gdyż na podstawie urnowy 
ciąży na nim obowiązek zbierania jaknajwięk- 
sz-ej ilości zamówień, co nie zachodzi przy po­
średnictwie handlowani.

Komiwojażer może na podstawie jednego 
tylko świadectwa 4-tej kategorji D dla zajęć 
przemysłowych zastępować kilka firm, po udo­
wodnieniu wierzytelnym odpisem, że zastępo­
wana firma nabyła świadectwo przemysłowe.

 »«rvn -
Przywóz tkanin jedwabnych z Francji.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
zawiadamia, iż celem ułatwienia importerom 
oclenia i podjęcia przesyłek tkanin jedwabnych 
z Francji, zalegających w Urzędach Celnych, 
a sprowadzonych i zadeklarowanych przed 
dniem 14 lutego b. r.. t- j. przed ukazaniem się 
rozporządzenia z dnia 13 lubego b. r. o przeli­
czaniu stawek celnych na nową jednostkę pie­
niężną, zezwoliło Ministerstwo Przemysłu i Han 
dl u na dodatkowy podział w kwartale bieżą­
cym 10.000 kg. tkanin jedwabnych z Francji 
z zaFczeńem tej ilości na kontyngent kwarta­
łu III b. r. ”

Odnośne podania wnosić należy bezzwło­
cznie do Izby handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie przw dołączeniu -dowodów. ' stwierdzają* 
eych nadejście transportów tkanin jedwabnych 
przed wybienionym wyżej terminem.
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ZWOLNIENIA OD OPŁATY STEMPLOWEJ 

PODAŃ TYCZĄCYCH SIĘ PODWYŻEK.
Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że podatna, 

w szczególności odwołania od wymiaru prz-zz 
Urzędy skarbowe podwyżki stemplowej w wy­
sokości 5-krotnej kwoty nieuiszczonej z tytułu 
należności stemplowej, albo uiszczonej po uply 
wie właściwego terminu lub w sposób niepra­
widłowy. są wolne od opalty stemplowej.

KONCESJE NA DOMOWĄ SPRZEDAŻ 
WYROBÓW TYTONIOWYCH.

Dyrekcja Monopolu Tytoniowego w Łodzi 
informuje, że koncesje na domową sprzedaż wy­
robów tytoniowych będą ■wydawane zakładom 
restauracyjnym, cukierniom i t. p. na firmę z o- 
znaczeniem nazwiska właściciela, a nie poszcze­
gólnych osób. Szyldy o domowej sprzedaży mo­
gą być umieszczane wewnątrz lokali.

ZNACZKI POCZTOWE Z PODOBIZNĄ GEN. 
BEMA.

Ministerstwo poczt i telegrafów otrzymało 
już pierwsze próbne odbitki nowych znaczków 
pocztowych z podobizną gen. Bema. wykona­
nych według rysunków prof. Kamieńskiego. — 
Nowe znaczki wejdą w obieg w ciągu najbliż­
szych tygodni. Będą one stanowić jod,no z o- 
gn.iw w szeregu uroczystości, któremi naród 
polski chciał uczcić sprowadzenie do kraju 
zwłok swego wielkiego rodaka.

Pieniądz drożeje w St. Zjetfn.
,.Federalreserv<?“ banki w Bostonie i Chicago 

podniosły ostatnio o pół proc. stopę dyskon­
tową do granic 4 i pół proc.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
za ich przykładem pójdzie bank w Filadelfji, 
a nawet w Nowym Jorku.

Głównym powodem tego kroku najsilniej­
szych banków amerykańskich stała się rozpę­
tana spekulacja, której owe banki chcą tym 
sposobem położyć tamę. •

Rewizja ustawy handlowej z Rumunją.
Sprawa rewizji umowy handlowej polsko- 

rumuńskiej staje się obecnie wskutek zamierzo­
nej przez Rumunję zmiany taryf celnej i kole­
jowej — a-ktuaiaą. W związku z tern zwróciło 
się ministerstwo przemysłu i handlu do wszyst­
kich organizacyj gospodarczych o zak om u.r  ko­

wani o wszelkich postulatów, dotyczących na­
szych stosunków handlowych z Rumunją, a to 
w terminie do dnia 1 maja b. r. Postulaty te 
posłużą jako gotowy materjał do ewentualnych 
przyszłych rokowań.

I ,r,-----
CZESI SZYKANUJĄ ROBOTNIKÓW 

POLSKICH.
Znaczna część robotników budowlanych, za­

mieszkałych nad granicą czeską w powiecie cie­
szyńskim, zatrudniona jest w Czechosłowacji, 
gdzie ruch budowlany w pasie granicznym, a 
szczególnie w samym czeskim Cieszynie, rozvi.ia 
się z.nacznie; robotnicy są nieźle płatni i to po­
ciąga robotników polskich do p ra c y  po stronie 
czeskiej. Otóż w obecnym sezonie robotnicy ci 
bywają wyrzucani z terenów pracy po stronie 
czeskiej przez tamtejszych robotników, a żan- 
da.rmerja na granicy zatrzymuje roł otników, 
idących do pracy. W ten sposób robou.cy ci są 
pozbawieni pracy.

 no— -—
Giełda akcy na lekko ożywiona.

Na giełdzie akcyjnej tendencja niejednoli­
ta. chociaż w obrotach zaznaczyło się pewne 
ożywienie. Zwyżkowały Bank Polski i Cbodo- 
rów. natomiast przy Zieleniewskim wystąpiła 
zniżka. Przedmiotem dużego zainteresowania 

były Tołian. Zieleniewski. Cbodorów.
Na pogiełdzie obroty mniejsze.
Notowano: Bank PoPki 156 zł Toban 13.50 

zł. Zieleniewski 164 .zł. Górka 98 zł. Elektro­
wnia 54.50—34.75 zł. Cbodorów 155.50 zł. Ce­
gielski 49 zł. Nobel 40.50 zł, dolarówka 80.50__
81 zł.

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.00—8.90 
i pół zł, czeki 8.90—8.90 trzy czwarte zł.

S p r a w y  u r z ę d n i c z e
PAŃSTWOWA SŁUŻBA LEŚNA OCHRONNA 
I TECHNICZNA W DYREKCJACH LASÓW 

PAŃSTWOWYCH I NADLEŚNICTWACH.
W numerze 40 Dziennika Ustaw. R. P. zo­

stało ogłoszone rozporządzenie Rady Mini­
strów o służbie przygotowawczej i egzaminie 
kandydatów na stanowiska IH-ej kategorji 
państwowej służby leśnej, ochronnej i techni­
cznej w Dyrekcsich Lasów Państwowych i nad­
leśnictwach.

Według tego rozporządzenia, kandydaci na 
wspomniane stanowiska winni odbyć służbę 
przygotowawczą (praktykę) i złożyć egzamin.

Do służby przygotowawczej mogą być do­
puszczeni kandydaci, którzy: 1) ukończyli szko­
lę powszechną lub 3 klasy szkoły średniej ogól- 
no-kszlaleącei względnie zawodowej, oraz 21 
ukończyli państwowo szkole dla leśniczych lub 
równorzędną szkole leśną, lub też już złożyli 
egzamin dla kandydatów, na leśniczych w la­
sach państwowych, względnie egzamin pań­
stwowy dla pomocników w służbie leśnej 
ochronnej i t.ecljnĄzłiej, albo egzamin dla po­
mocników leśnych

Służba, przygotowawcza trwa zasadniczo 
rok. Po ukończeniu pierwszego, a przed upły­
wem trzeciego roku służby przygotowawczej 
kandydat winien poddać sio egzaminowi.

P s a * l i * ® .
Program siacy) radiowych.

Środa, 23. kwietnia br.
Kraków (566). G. 12 Transmisja sygnał i 

czasu, hejnału i  W ieży  Marjackiej. komunikatu 
lotniczo-mcteorologicznego, oraz koncert pryt 
gramofonowych: 15 Transmisja komunikatów
meteorologiczny, •gospodarczy, samorządowy;
15.30 Transmisja dwóch odczytów dla maturzy­
stów szkól średnich: 16.40 Odczyt p. t.: „Zna­
czenie Górnego Śląska dla obrony Państwa'' 
wygi. Dr. Jan Dąbrowski. Prof. U. J.; 17.20 
„Skrzynka pocztowa11 — Inż. St. Broniewski:
17.45 Audycja dla młodzieży: „Moje wspomnin 
riia szkolne11 W ilkońskkgo w; wykonaniu arty­
stów Teatru Miejskiego: 18.15 Transmisja z W a: 
szawy; 19.05 Transmisja komunikatu rolnicze­
go; 19.15 Rozmaitości i komunikaty; 19.35 
Trasmisja z Warszawy: 20 Transmisja hejnału 
z Wieży Marjackiej: 20.05 Odczyt p. t.: „Epi­
goni Kozaczyzny Cz. I.11. wygł. p. Stanisław 
Sidorowie-/.; 20.30 Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu, hej­
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 13 Komu­
nikaty; 15.30 Odczyt dla maturzystów szk. śr. 
p. t. „Związki tajne w Królestwie Połskiem11: 
16 Odczyt dla maturzystów p. t. „Kultura kia 
syczna11; 16.40 „Skrzynka pocztowa11: 17.45
Audycja dla dzieci. Transmisja z Krakowa,
18.15 Koncert popołudniowy. Muzyka lekka: 
19.35 Odczyt p. t. „Z biegiem polskich rzek — 
Nad Bzurą11; 20.30 Koncert orkiestry dętej poi 
dyr. Aleksandra Sielskiego-. 22 Sygnał czasu 
kom. lotn,-meteor.; 22.05 Komunikaty.

Poznań (344.S). O. 13 Muzyka gramofonowa:
17.30 Audycja dla dzieci: 18.15 Transmisja z ka­
wiarni „ Wielkopolan ka“ ; 19 Rzeczy ciekawe.
19.15 Odczyt p. t.: „O wyrazach polskich pocho­
dzenia francuąkiego"; 19.35 Odczyt p. t.: „Pra

Sport.
STitn MISTRZOSTW POLSKIEJ L1EI P H I X I
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1. W isła 5 20:4 10

2. I. F. C. 5 15:4 9

s. 80 'on ia 5 13:5 9

4. Ruch i 8:12 7

5. Le<*i* 4 15:5 6

H Crncoyin i 11:7 6

7. W arta 3 7.5 4

8. W arszaw ianka 4 8:5 4

9. Po ?! oń i 6:10 4

10 . Ś ląsk 6 7:14 3

11. Ł. K. S 5 5:11 3

12. Turyści 5 2:9 1

1 K. T. K -S. 3 5:14 O

14 . C zarni 4 4:16 0

15. B asu ionea 2 1:6 0

Tabela mistrzostw A. klasy K.Z.O.P.N.
loźil gier Punktów Stos. bramek

6 * 8 10:4
3 6 10:7
8 5 6:2
4 5 11:5
4 5 4:3
4 4 6:3

-  5 4 10:11
2 O 5:2
4 3 11:11
5 3 3:6
3 O 6:17
4 0 3:14

-— 0|>0—

N a iw a  klubu

]. Podgórze
2. K row odrza
3. G a rb arn ia
4. C racov ia  I. B.
5. W aw el
6. S p a rta
7. K orona
8. M akk ab i
9. W isła I. B.

10. Z w ierzyn ieck i
1 1 . Olsza
12. T arn o v ia

ZAWODY PIŁKARSKIE W WIEDNIU.
WAC—FAC 2:1 (0:0), BAC—ijimmering 2:1
(0:0), Admira Austria 3:2 (1:0). W zawodach
międzypaństwowych wiedeński Rapid pokonał 
Concordię z Zagrzebia 5:1 (0:1). Concordia (Za­
grzeb)—Admira 4:3 (2:1). Hertha—Hakoah 3:2 
(1:1), Waeker—Slowan 3:1 (2:0), Ra>pid_Au- 
stria 7:1 (3:1). Sportklub—-Vienna 1:1 (1:1). .

W zawodach hockeyu Ausfrja pokonała Cze 
chosłowacje 1 :0 .

BIEG NAPKZEŁAJ O PUHAR MAGISTRA 
TU M. WARSZAWY. W niedzielę odbył się 
w stolicy bieg naprzełaj. na dyst. 3 kim. o pu- 
hnr magistratu m. Warszawy. Indywidualnie 
bieg wygrał Sarnacki z Warszawianki, drugi 
Kusocłński. trzeci Kowalski i czwarty dopiero 
•Jaworski z AZS-u2 Drużynowo bieg wygrał 
Biały Orzeł.

BIEGI KOLARSKIE „STADJONU". W  dn. 
29 kwietnia b. r. odbędą, się. już IX. dwa bie­
gi kolarskie „Stadjonu". na dystansie 25 km. 
i 50 km. Do biegu na 25 km. mogą stanąć jo­
dynie kolagrey którzy w poprzednich lata ci; nie 
zajęli jednego z 10 pierwszych miejsc w tym 
biegu, do 50 km. ci jeźdźcy, którzy zajęli w po­
przednich wyśc:gaeh jedno z 10  miejsc pierw­
szych. Lista nagród zostanie odczytana na star- 
”io. Zap;sy przyjmuje redakcja .S tadjonu11 
(Gałerja Luxemburga) do dnia 27 kwietnia 
włącznie. Redakcja uprasza, zawodników o 
wczesne zapisywanie sie

KONKURSY HIPPICZNE W NICEI.
W trzecim dniu konkursów międzynarodo­

wych w Nicei, w konkurencji potęgi skoku 
pierwsze miejsce zajęła Francja, drugie Anglja. 
Rtm. Królikiewicz na Markizie otrzymał wstę­
gę honorową. W konkursie o przechodnią na­
grodę Polski zwyciężyła, po raz drugi Hiszpa- 
nja. W biegu tym por. Gzowski na Mylordzie 
zajął trzecio miejsce, rtm. Królikiewicz na Red- 
gledeie szóste* por. Szosland na Ali dziesiąte 
miejsce.

RAN ZWYCIĘŻYŁ ARLTA.
Sensacyjne spotkanie Rana z mistrzem 

Gdańska, Arltem. które odbyło się w sobotę 
w Warszawie, przyniosło zwycięstwo na punk­
ty  Polakowi. Ran zwyciężył zasłużenie. Czę­
ściej atakował przeciwnika, ataki jego były 
bardziej przemyślano i celowe, uniki zaś i gra 
nóg były wprost, znakomite. Arlt, walczył bar- 
ho  otsrożnio, szczęki pilnował dobrzę, był je­
dnak mniej ruchliwym od przeciwnika.. Walka, 
stała na wysokim poziomie, a Ran w swoim re­
kordzie będzie miał ładny sukces do zanotowa­
nia. Sala Ośrodka Wych. Fiz. była przepełnio­
na publicznością, wśród której duży procent 
stanowiły p*.ni'e. co stanowi bądź co bądź in- 
.'■nre«iiliifeJS szczegół.

wo, a prasa, policja prasowa i prawo autorskie"
20.30 Koncert firmy „Philips"; 22 Sygnał czasu; 
22.40 Odczyt z cyklu „radjotechnika dla ama­
tora11: 2-3 Muzyka taneczna z „Esplanady".

Katowice (422). G. 16.40 Odczyt z Krakowa; 
17.20 Wykład języka polskiego (k. wyższy):
17.45 Program dla dzieci z Krakowa; 18.15 
Koncert popołudniowy z Warszawy; 18.55 P o­
gadanka z działu: „Gospodyni śląska"; 19.35 
Odczyt z Warszawy p. t. „Nad Bzurą11 — wygł. 
Aleks. Janowski: 20.30 Koncert wieczorny f  
z Warszawy; 22  Sygnał czasu i komunikaty.

i
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwilf
Audiencje u p. Prezydenta Rzpitij.

Warszawa. (Telef. wl.) P  Prezydent Rzpltej 
przyjął na posłuchaniu w poniedziałek posła 
czechosłowackiego w Warszawie p. Girsę. Pan 
Prezydent przyjął również ministra komunika­
cji p. Romockiego, z którym oni a wiał sprawę 
komercjalizacji kolei.

. Niezabyiewski o roln;ctw:e.
Po załagodzeniu konfliktu Rozpoczęto dysku­

sje nad budżetem ministerstwa rolnictwa.
Zabiał głns minister rolnictwa Niezabyiow- 

ski, który na wstępie podniósł, że budżet mini­
sterstw a rolnictwa jeszcze nie jest dość wielki. 
Wynosi on 1.9% całego budżetu, gdy w Cze­
chosłowacji stosunek ten wyraża się 2.2%. Na 
lueljoracjo maiuy w tym roku przeznaczone 3 
milj zł. Sprawa ta  ma być uregulowaną drogą 
emisyj oKigacyj. Z t;;go źródła, otrzymamy do­
tacje na mcljonacje w kwocie 17—10 milj. zł. 
kredytu krótkoterminowego i 80 milj. zł. dłu- 
gotennim wego a nadto centralna kasa wspól- 
dzieicza Banku Rolnego przeznacza na en ceł 
■58 milj. zł. a, Bank Spółek Zarobkowych w Po- 
-inamu 29 milj. zł.

Wydatki na podniesienie hodowli i rybołów­
stwa wynoszą 7 milj. zł. na szkolnictwo prze­
znaczono 6  milj. zł. Zwiększenie etatu  w tym 
dziale jest uzasadnione tern, że ministerstwo roi 
nictwa m  przejąć część nowych szkół rtini- 
czjoh od ministerstwa oświaty. Państwowy za­
kład badawczy naukowy na badanie potrzeb 
drobnego rolnictwa otrzymał 233 tys. zt. Dzieazd 
Da lasów państwowych zawiera w dochodach 79 
m3i. zł.

Następnie referent budżetowy ministerstwa 
rolnictwa poe. Stadnicki omawiając szczegóły 
budżetu podkreślił, iż do zasług obecnego rządu 
zaliczyć należy podniesienie rolnictwa, oraz ma­
łą  rozpiętość między cenami produktów rotni- 
ozycih i przemysłowych.

P. LISIEWICZ SZEFEM KANCELńRJI 
CYWILNEJ?

Warszawa. (Telef. wł.) W niedługim czasie 
przybywa do Warszawy radca emigracyjny 
poselstwa naszego w Paryżu dr. A. Lisiewicz, 
który jest upatrzony na szefa kancelarji .cywil­
nej p. Prezydenta Itzpltej w miejsce p. Dzię- 
oiołowskiego.

WŚRÓD DYPLOMATÓW W WARSZAWIF.

Warszawa. (Telef. wł.) Po dlużs-zym poby­
cie zagranicą powrócił do W arszawy poseł 
Stanów Zjednoczonych przy rządzie polskim 
p. Stetson. Foseł afgański przy rządzie turec­
kim. bawiący obecnie w Polsce, wyjechał na 
trzy dm na objazd po Polsce w celu zapozna­
nia się ze środowiskami przemyslowemi.

P DZIĘCfOŁOWSKI SĘDZIĄ TRYBliNAŁU 

ADMINISTRACYJNEGO.

Warszawa. (Telef. wl.) Dyrektor kancelarji 
cywilnej p. Bzięciolowski został mianowany 
Będzią Trybunału Administracyjnego.

- o -

Nasi przyjaciele w Czechach.
Warszawa. (Telef. wl.) Poseł polski w Pra­

dze p. Grzybowski udekorował orderami „Po­
lonia Restituta“ redaktora „Cemropressu11 W. 
Świchowskiego, redaktora „Narodni Politika" 
J. Hejreta, redaktora „Prager Presse“ Ame 
Laurira i referenta do spraw polskich w nrm- 
aten-twie spraw zagranicznych Edw. Parmę.

Warszawa. (Telef wł.) Wobec powołania 
wojewody lwowskiego p. Borkowskiego na sta 
nowisko wojewody poznańskiego po p. Bniń- 
skim, co jest rzeczą postanowioną, zawakowało 
stanowisko wojewody lwowskiego. Najwięcej 
szans ma kandydatura p. Wojciecha Gołucbow- 
skiego również ziemianina, który przy wybo­
rach otrzymał mandat z „jedynki". Świeżo na­
desłał on do kancelarji sejmowej pismo z za­
wiadomieniem o zrzeczeniu się mandatu. W je­

go miejsce wszedłby do Sejmu b. redaktor 
„Polski Zbrojnej" p. Adolf Birkenmayer.

NOWY STAROSTA W SARNACH.

Warszawa. (Telef, wł.) Starostą w Sarnach 
w miejsce p. UziemMy, który zaraz po wybo­
rach został przeniesiony, mianowano radcę 
urządu wojewódzkiego w Brześciu Stanisława 
Grodyńskiego.

Rokowania handlowe polsko-austr.
Wiedeń, (PAT.) „Reiehspoct" zamieszcza 

następujące informacje o rokowaniach polsko- 
austrjackicb w sprawie waloryzacji ceł. Roko­
wania te w ostatnich dniach nie poczyniły żad­
nych widoczny ch postępów. Polska postawiła 
swtego cza.su żądanie w dziedzinie weterynaryj­
nej i w dziedzinie ceł rolniczych. Rokowan:a 
w tej sprawie ukształtują sie żywiej, skoro pod­
jęte zostaną rokowania w sprawie trak tatu  hen 
dlowego. Obecnie odbyły się w Warszawie ro­
kowania w sprawie kontyngentu przywozowe­
go. które o de dotyczą Austrji wygasną po czę­

ści w dniu 1 lipea b. r. jakkolwiek kontyngen­
ty te nie zostały wyzyskane we wszystkich 
dziedzinach ze strony austrjaekiej kładą wagę 
na podwyższenie kontyngentu dla towarów 
konfekcyjnych, automobili, fortepianów, towa­
rów tekstylnych, galanteryjnych, kapeluszy 
i t. p. Rokowania w sprawie złagodzenia walo­
ryzacji celnej będą ze strony austrjacKiej for­
sowane wbzystkiemi środkami, skoro ukończone 
zostaną trwające obecnie rokowania między 
Czechosłowacją a Polską w tej sprawie.

Iloty rządów chińskich do Japsnji.
Londyn. (PAT.). Agencja Reutera donosi 

z Szanghaju: Komunikat wojenny głównej kwa­
tery wojsk nacjonalistycznych donosi o zajęciu 
miasta Ta-Yan-Fu, iiczącego 500 tysięcy nneez 
kańcćw i leżącego na łinji kolejowej, idącej do 
Tsi-Nau-Fu stolicy prowincji Szanghaju. Znró 
wno rząd w Pekinie jak i rząd nacjonalistyczni 
zaprotestowały zgodnie przeciwko ekspedycji 
wojsk japońskich do Szanghaju. Rząd nacjonali­
styczny w nocie swej wyraża obawę, że akcja 
japońska może wywołać poważne konsekwencje 
i prosi o natychmiastowe zaprzestania ekspedy­
cji oddziałów wojskowych do Szanghaju. Nota

rządu pekińskiego utrzymam jest w podobnej 
formie i zawiera analogiczną treść co nota na­
cjonalistów.

Ekspedycja amerykanka.
Wiedeń. (PAT) Prasa wiedeńska podaje 

z Waszyngtonu, że rząd amerykański wysłał 
około 40 okrętów wojennych z kilkoma tysią­
cami żołnierzy na wody chińskie, 5000 żołnie­
rzy amerykańskich znajduje stę już w Ticn- 
Tsinie, lOOu w Pekinie i 1000 w Szanghaju.

WYWIAD Z KORESPONDENTEM PAT. W MOSKWIE.

Zbrodniczy sabotaż
POLSKICH URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH 

W GDAŃSKU.

Warszawa. (Telef. wł.) W niedzielę wieczo­
rem na linji Zajączków o— Gdańsk rozkręcono 
60 śrdb w podkładach kolejowych. Zarządzono 
niezwłocznie poścag, co spowodowało zatrzy­
manie trzech młodych Niemców, przy których 
znaleziono odkręcone śruby. Nie posiadali oni 
żadnych dowodów osobistych przy sobie. Tłu­
maczyli się odkręceniem śrub w celu kradzie­
ży. Niewątpliwie należą oni do szajki, która 
ma na celu sabotowanie urządzeń kolejowych 
na Pomorzu, celem powodowania katastrof 
I dyskredytowania w ten sposób Polski w o- 
czach świata Zamachowców odstawiono do 
Tczewa.

§ Oi— — i

Moskwa. (PAT.) Bawiący chwilowo w Mo- 
skie poseł sowiecki w Warszawie Bogomołow, 
udzieli! wywiadu moskiewskiemu koresponden­
towi P. A. T. Na wstępne pytanie korespon­
denta, o ile p. poseł Bogomołow zdołał zreali­
zować zamierzenia programowe, zapytany od­
powiedział:

Zadanie, jakie sobie postawiłem od pierw­
szego dnia mego przyjazdu do Warszawy miało 
na celu zbliżenie się Związku sowietów z Pol­
ską pod względem politycznym, gospodarczym
i kulturalnym. Niewielkie, lecz istotne rezulta­
ty osiągnięte w ciągu ostatnich miesięcy, jako
to: podpisanie zwrotu polskich zabytków kultu­
ralnych i zapoczątkowany ich zwrot, uregulo­
wanie komunikacji kolejowej, wymiana wię­
źniów politycznych, toczące się orzedwstępne 
rozmowy w sprawie traktatu handlowego 
świadczą o owych chęciach rządu sowieckiego 
kroczenia po drodze ustalenia dobrych sąsiedz­
kich stosunków z Polską. Dalsze regulowanie 
wspólnych interesów wypływających z wymie­
nionych przesłanek stanowi program zbliżenia 
dwu najpoważniejszych państw Europy wscho­
dniej, których -współżycie pokojowe stanowi 
gwarancję pokoju nietylko w Europie wscho­
dniej, lecz pokoju wogóle.

SOWIETY BACZNIE ŚLEDZĄ SPÓR POLSKO- 
LITEWSKI.

Na py tanie w jakiej mierze pokojowe regu­
lowanie przez Polskę stosunów oolsko-litew- 
skiego wpływa na układ stosunków polsko-so­
wieckich zarówno pod względem politycznym, 
jak i gospodarczym, p. poseł Bogomołow odpo­
wiedział, że we wszystkich stosunkach z obce- 
mi państwami rząd sow.ecki ma na  celu prze- 
iewszystkiem sprawę pokoju i głównie z tego 
>unktu widzenia rozpatruje stosunki nrędzy !n- 

nerni krajami. Tak też zapatruje się on na 
sprawę stosunku między- Polską a Litwą. Rząd 
Związku Sowietów jako rząd państwa sąsiadu­
jącego z oboma(!) krajami. (Według naszych 
map Polska oddziela Litwę od Rosji Uw. Red.), 
j-st specjalnie zainteresowany pokojowy m roz­
wojem stosunków między Polską i Litwą uwa­
żając, że wszystkie sprawy sporne między temi 
państwami winny być rozstrzygane drogą bez- 
iośrednich rozmów między niemi bez udziału 
czynników postronnych, Ponieważ toczące ssę

rokowania polsko-litewskie stanowią nowy 
i dobitny dowód niezmiennie pokojowej polity-

-i-ate,jN-', kor°' ocmdent PAT. wyraził zdzi­
wienie, że w społeczeństwie aowieckienn, nie 
bacząc na powyższy kierunek polityki polskiej, 
oojawiają się pogłoski o przygotowaniach wo­
jennych ze strony polskiej. P. Doseł Bogomo­
łow odpowiedział na to co następuje: 
PRZYCZYNY BOLSZEWICKIEJ PODEJRZLI­

WOŚCI,
W szerokich masach ludowych Z. S. S. R- 

zachowały się jeszcze wspomnienia o zagian cz- 
n-ej interwencji i nasza opinja publiczna reagu­
je żywo na usiłowania niektórych mpcarstw 
zmierzające do stworzenia bloku państw, wy­
mierzonego przeciwko Z. S. S. R Równocze­
śnie wedle powszechnie panującej opinji wro­
gie poczynania przeciwko Rosji sowieckiej ze 
strony tego bloku bez współudziału w nim Pol­
ski, byłoby nadzwyczaj utrudnioną, a bodaj na­
wet niemożliwe. W związku z tem szczególnie 
podejrzanem się wydaje wciąż w oczach naszej 
opinji publicznej rozpowszechniane w prasie 
europejskiej pogłoski o uaszych przygotowa­

niach wojennych i o zamiarze naszego rządu 
zaatakowania jednego ze swych sąsiadów.

O TRAKTAT HANDLOWY.
Z kolei na pytanie, jakie są perspektywy 

co do ożywienia w najbliższym czasie stosun­
ków polsko-sowieckich, poseł Bogomołow oó 
powiedział: Z rozmów naszych w kierunku pol­
skiej polityki zagranicznej i polskiej polityki 
handlowej odniosłem wrażenie, że tząd polski 
uważa za rzecz pożądaną zawarcie traktatu 
handlowego między Związkiem So-wetów a Pol 
ską. Z tego względu uważam, że najbliższem 
zadaniem w dziedzinie stosunków polsko-so­
wieckich polega na skonkretyzowaniu owej 
dalszej chęci obu rządów, do czego będę siaral 
przyczynić się pod każdym względem. Na tem 
skończyła się oficjalna część wywiadu. W dal­
szej wymianie zdań poseł sowiecki kilkakrotnie 
podkreśli! swe głębokie przekonanie co do mo­
żliwości osiągnięcia porozunrenia między Pol­
ską a Sowetami.

d o b r a  w o l a  p . e o g o m o ło w a .
To oświadczenie posła Bogomołowa podyk­

towane zostało jego szczeremi intencjami umo­
cnienia i pogłębienia pokojowych stosunków 
między Polską i Związkiem Sowietów. Samo 
przez się jednak nasuwa się pytanie, czy czyn­
niki sowieckie okazujące sta1-; brak życzliwości
dla rozwoju stosunków polsko-sowieckich __
pozwolą posic-wi Bogomclowi na zrealizowani* 
jego zamierzeń. Rolę tych czynników korespon­
dent P A. T, pragnął w tonu rozmowy wyja­
śnić, lecz p. Bogomołow uchylił się od odpo­
wiedzi, chociaż niewątpli wie zdaje sobie sprat ę  
z ich wagi i wpłvwu.

PODRÓŻE P. PATKA.
Warszawa. (AW.). W dniu dzisiejszym po­

wraca z paru tygodniowego urlopu wypoczyn­
kowego poceł polski w Moskwi9  p, Patek. Po­
byt p. PatKa w Warszawie potrwa kilka dni, 
w czasie których przygotuje on ostatecznie 
z czynnikami miairodajnenn program dalszych
rokowań handlowych polskich z Sowietami

# -
KRoL AMANULLAH PRZYJEDZIE DNIA'

29 B. M. » 4
Warszawa. (Telef, wł.). Termin przyjazdu do 

Polski Króla Amanullaha został ostatecznie us­
talony na 29 kwietnia. v v

- 00-

Król bułgarski ranny.
Warszawa, (Telef. wł.) Poselstwo ■ bułgar­

skie w Rzymie komunikuje, że król oułgarsk. 
Boi y3 jest ranny. Szczegółów brak Przypusz­
czają, że król uległ wypadkowi pouczas podró­
ży inspekcyjnej na terenach nawiedzonych kar 
tastrofą trzęsienia ziemi. v v
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ZGON ARCYBISKUPA MEKSYKAŃSKIEGO.
'■an Antonio (Meksyk; (PAT.). Wczoraj zmarł 

tu arcybiskup Jose Mora del Ro, najwyższy do 
stojnik kościoła katolickiego w Meksyku. Arcy 
biskup del Ro był przez władze meksykańskie 
wydalony z kraju. ,

NO’VY ZAMACH WE WŁOSZECH?
Lugauo. (AW) Z Lecco nad jeziorem1 Como 

donoszą, że po zamachu w Medjolanie i bez­
pośrednio przed wyjazdem króla włoskiego do 
Lecco znaleziono pod jednym z mostów kole- 
juwych, przez które miał p-zeieehać pociąj 
dworski kilka pocisków, Na szczęście zdołano 
je wcześnie zauważyć i unieszkodliwić. Poli­
cja jest przekonana, że także i 4en zamach zo­
stał wykonany przez °prawców zamachu me- 
djolańskiego.

  „ A

\ u g iis t  Fo r s t e r
Helena Smolarska
Kraków, ul. Szewska 9,
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Twarz w mroku nocnym.
Przekład autoryzowany Br. J. Fa’ka.

—  To dla pani — rzobla.
Zadrżał, obrzucił ją  badaw czym  wzro- 

k .ein  i schow ał pudełko do kieszeni tak  
szybko, że zaledw ie to  zauw ażyła.

Bierz! — rzekł. — Proszę podziękow ać 
panu. I...

Obrócił się n a  pięcie, ale człowiek- k tó ­
ry  yo chw ycił za rękę. trz ’1 mał mocno. W  tej 
sam ej chwili k to ś  u jął A udrcy  pod ramię. i.

—  Proszę za m ną —  rzekł przyjem ny 
głos. — .Jestem k ap ifan Shannon zc Scot­
land  Y ardu.

S tanął, ja k  w ry ty , spojrzaw szy w jej 
p rzerażoną tw arz.

— Moja księżniczka w łachm anach! — 
szepnąĘ ,, I ,

—  Proszę mnie puścić. — Chciała oswo­
bodzić ramię. —  P rzestraszy ła  się okropnie 
5 przez chwilę ncznła  się fizycznie chorą — 
C hciałabym  wrócić... —  O przytom niała 
w  sam czas.

—  Do pan, EHor,. rzecz p ro sta  —  rzekł 
Shannon. p rzy p a tru jąc  się jej badaw czo.

— Nie, do żadnej pani E lton. Nie znam 
pani E lton  — rzek ła  bez tchu.

W strząsnął głow ą.
—  L ękam  się, że będziem y musieli po ro ­

zm aw iać jeszcze o tem. Czy zechce pani 
pój,ść ze m ną?

S k inął głow ą z pow ażną miną.

— Zatrzym am  pajdą — aż do w yjaśnię 
nia. Je stem  przekonany  o pani niewinności 
równie, jak  i o winie pani siostry.

D ora? Czyżby on mówił o Dorze, py tała  
z bijącem  sercem . In tonacja  jego głosu, 
surowe słow a pouczały dziewczę o czemś, 
czego wiedzieć nie chciała. O czemś, co ja 
przerażało. Zaledwie zdołała w yksztusić te 
słowa:

— P o m ó aię  z panem w tej sprawie 
z w ielką ochotą. M e m yślę o ucieczce. Me 
nie przybyw am  od pani E lton. k tóra  też nie 
jest moją siostrą. To. co {Sanu mówiłam dziś 
popołudniu, to k łam stw o.

—  Czemuż mi więc pani m ówiła? — Za­
py ta ł, w ychodząc razem z nią z hućh nku.

—  Poniew aż — zaw ahała się — ponie­
waż w iedziałam . żeś pan  detektyw em .

W ezw ał dorożkę, w ydał rozkazy i po­
mógł jej wsiąść.

— Pani kłam ie, aby  ocalić siostrę i El- 
tona —  rzekł. — Przepraszam , że użyłem 
tego słowa,, ale to nie ulega wątpliw ości, 
moja dziecię.

W głowie jej panow ał zam ęt. Zrozundabi 
teraz. Tu chodziło o coś o wiele pow ażniej­
szego. nia o m iniaturę m istycznej żony.

— Co było w pudełku? —  Z apytała  nie 
śmiało.

— N aszyjnik Królowej F inlandji. o ile 
się nie mylę. Powóz jej zatrzym ano przed 
czterema dniam i w nocy na ulicy7 i k le jno ty  
ukradziono.

Serce A udrey ścisnęło się z bólu. Dora! 
Czyhała o w ypadku tym  w  gazecie, k tó rą  jej 
kupił w B arnham . Mrs. O raffitt w spom niała

również o przestępstw ie. Siedziała, jakby  
sparaliżow ana ze zgrozy.

— Rzecz p rosta , pani o tem nie w iedzia­
ła —  rzekł, a mówił do siebie. —  Przykro 
rui. ale muąi mi pani powiedzieć praw dę, 
chociażby to miało zaprow adzić siostrę  pani 
do więzienia, k tó re  czeka na nią, od kilku 
lat.

— „Uczyń co możesz dla D ory"... — 
■Słowa matki., p iąw ie zapom niane, zabrzm ia­
ły w7 jej uszach. Drżała na całcm ciele; by­
ła nawnół przytom ną. W iedziała to ty lko, że 
ją aresztow ano... ją. A udrey .Bedford. Zwił 
żyła jeżykiem  suche wargi.

— Nie mam siostry  — rzekła, oddycha-: 
ip c ^ jtru d e m . .—  Ja  sama ukradłam  naszyj­
nik.

(jtłyszała jego suchy śmiech. Mogłaby 
go zamordowali- za to.

—  Biedne, drogie dziecko! —  rzekł. — 
zam achu dokonali trzej doświadczeni, w y­
traw ni mężczyźni. A teraz proszę mi p-owi.?- 
dzieć —- pogłaskał ja po reee. — Nie chciał 
bym. aby pani narażała sio tak lekkom yśl­
nie. Czy pani wie. że Dor-a E lton i jej mąż- 
to nara  najniebezpieczniejszych przestępców7 
w Don dymie?

Ł kała, k ryjąc tw arz w dłoniach.
— Nie. nie —  szlochała — nie wiem 

nic... To nic moja si-ośtra.
Dick Shaimioir w estchnął .i wzruszył ra ­

mionami. Nie pozostało nic innego, jak  
oskarżyć ją.

P io tr przybył na policje przed nimi; przy­
glądała sic ze zgrozą, jak go prze-sznkiwa.no. 
w idziała na biurku*.sierżanta o tw arte p ude ł­
ko i iskrzące się k lejnoty. Shannon u jął ją

delikatn ie za rękę i zaprow adził .d*o urzędni­
ka.

— N azw isko: A udrey Bedford —  rzekł. 
Adres: F oatw eł! w  Su$sex —  O skarżona — 
zaw ahał się —  o przechow anie skradzione 
go> .przedmiotu, o k tórym , w iedziała, że jest 
skradzionyj. A  teraz proszę w yznać praw ­
dę —  szepnął zcicha.

W strząsnęła głową.

ROZDZIAŁ IX.
Opuszczona.

A udrey zbudziła się z m ęczącego snu 
i s ta jąc  niepew nie n a  nogach, rozcierała bo* 
łące ją. plecy. Leżała na  tw ardych  deskach, 
pokrytych cienkim  kocykiem  i czuła się. 
jak  zbita.

Zbudził ją  zgrzyt k lucza otw ierającego 
drzwi od cełi; b y ła  to  m atrona, k tó ra  przy- 
szła, abv ją  zaprow adzić do  kąpieli. W róciła 
odświeżona do celi. gdzie przygotowan-o d la  
niej kawę. Chleb i m asło. Zaledw :e skończy­
ła  jeść. drzwi o tw orzyły się zmowm i pod­
niósłszy oczy. sp o tk a ła  się z pełnym powagi 
wzrokiem D icka Shannona. Skłornł sie.

— Pragnę z .panią Domówić — rzekł.
Serce w niej zam arło.
—  'Mam iść do... sędziego? — szepnęła.
— Jeszcze nie —  rzekł. —  Lękam  'i ę  

jednak , że pójdzie pani do sed-zPgo. -o ile...
M achnęła ręką, zniecierpliw iona. Była 

już zdecydow aną.
W spółczuł z nią serdecznie. W iedział, ze 

by ła  niewinną i w ysłał rano  a jen ta  do Su- 
sśex, ab y  mu dostarczył, jak sądził, niezbi­
tych na to dowodow. >

(Dalszy ciąg nastąpił.

Z w ykły  w ie rs i  m ilim e tro w y  
N ekrologi .
N adesłane  .
Po k ro n ic e  .
Na 1-szei s tro n ie  .-

15 gr. 
30 .  
35 . 
45 l
50 "EMY OGŁOSZEŃ D robne og łoszen ia  od  s t ó w a .........................................

Z am iejscow e og łoszenia  30<Vo d rożej 

U k ład  tab e lary czn y  500/o d r o ta :

7 gr.

Za dział ogłoszeni Redakcja nSe b ierze  odoowieóziainośei.

K a p e l u s z e  i H j s h i c
marKi IJon po 19 złotych oraz 
Goepperta Hiicklaf zagraniczne

poleca 88

A N T O N I  J A R O S Z
K raków , u l. S ław k ow sk a  L. 24.

Dom  XX. M arków .

D O  J P R Z i D A N S A
parcela budowlana

155 sążni, przy u licy W rocław skiej. 
W iadom ość: Kraków, ul. K onarskiego 15.

Miesięcznik Ogólno-Teologiczny
W ychodzi w « W łocław ku p o d  k ieru n k iem  
pro feso ró w  S em in a riu m  D u chow nego  p rzy  
u d z ia le  w y b itn y ch  p isa rzy  d u c h o w n y ch  

i św ie c k ic h  z całe j Polski.

A f ó n a i m  f t a p ł o t o k l e
zam ieszcza g ru n to w n ie  p isa n e  ro z p ra w y  

z d z ied z in y :
P ism a  św . T eotogji D ogm atycznej, A polo- 
ye tyk i, T eologji M oralnej, A scetycznej, 
°a s te rsk ie j,  P raw a K anonicznego , L itu rg ik i, 
F ilozofji, H is lo rji N auk  S po łeczn y ch , P e ­

dag o g ii i Sz tuk i C h rz eśc ija ń sk ie '.
Każdy zeszy t ATENEUM KAPŁAŃSKIEGO 
zaw ie ra  b o g a ty  dział s p ra w o z d a ń :  z p ra  
~ra i l itu rg ii, spraw- re lig ijn y ch  w Polsce, 
i ca łym  św iecie , z ru c h u  nau k o w eg o , sp o ­
łeczn eg o , z d z iedziny  w ychow an ia  i t  d.
W  k ażd y m  zeszycie zn ajdu ją  się  o cen y  
no w y ch  k s ią że k  p o lsk ich  i obcych (ła­
c iń sk ich , fran cu sk ich , n iem iec k ic h  i a n ­
g ie lsk ich ). W d o d a tk u  do każdego  zeszy tu  

k ilk a  s tro n  n a jnow szej b ib l:ografji.

A t e n e u m  K a p ł a ń s k i e
ukazuje się co m iesiąc prócz 

lipca i sierpnia
W  OBJĘTOŚCI 7-8 ARK. DRUKU
P re n u m e ra ta  roczna  : w  Polsce — 25 zł. 

w  A m eryce  6 do larów .
P  K. O. W arszaw a  Nr. 63 .544.
A dres R edakcji i A d m in is trac ji 

‘TENEUM KAFŁAŃSKIEGO-.

Włatiawek, S p r e j u  Duchowne, Polska

OBWIESZCZEŃ.
DYREKCJA KASY OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA

p o d a je  do p u b licznej w iadom ości, 
iż y tu te jszy m  Z ak ład z ie  Pożyczkow ym  n a  zas taw y  
ru c h o m e  p rzy  u licy  S zp ita lnej U  15 od b ęd zie  si£

dnia 7-go ma,a 1928 roku i dni następnych 
o godzinie 9Vf rano

ns której stosown a dn §  92 statutu Zak-adu Pożycz­
kowego sprzedane zostanę najwięcej ofiarującemu:

kosztow nośc i i in n e  p rzed m io ty , z as taw io n e  w czasie 
io  30 czerw ca 1927 r Cod Nr. 18.976/18 do Nr. 
100.000/26 i od Nr. 1 do Nr. 28 194/27) a  do tąd  
n iew y k u p io n e , w zględnie na  p o p rz ed n ich  licy tac jach  
n ie  sp rzed an e , o i 'e  fan ty  t e  zo s tan ą  zak w a lif ik o ­

w a n e  ao  p o stęp o w an ia  licy tacyjnego, 
fzyrra się  zatem  in te reso w an y ch  do w y k u p n a  

w ym ienionycL  zastaw ów  przed  toi-m m em  licy tac ji, 
t. j. n a jpóźn iej do  d n ia  o ma,,a b. r.

K a rty  w s tęp u  n a  l ic v ta c ;ę w y d a w a n e  b ęd ą  w d n ta
5-go m aja  b r. w g o d z in a ch  od  9-te.j do 12-t< i
w  p o łu an ie . D y rek cja  m oże odm ów ić k a r(v  w s tę pu 

bez poda  lia  now odu.

K raków , dn ia  20 k w ie tn ia  1928 r. 15 p

DYREKCJA KASY OSZCZĘDNOŚCI 
M. KRAKOWA.

FISHARMON-JĘ
dobrej f irmy u ż y w a n ą  kupię.
Zgłoszenia pod „ F i s h a r m o n ja “ 

do Adm inistracji „ G ło su  N a ro d u * .

Pn w e l Pe tg irs fc i
u n iew ażn ia  zgubioną 

książeczkę  w ojskow ą wy- 
s ta w io n -  przez P. K. U. 
K raków . 332

J 9 0  M IC  i w  w izy to - 
I  w yeh  od zł. X  w y k o ­

n u je  — M ich ał S łom iany  
K laków , S ław k o w sk a  2,!.

.121

Un i e w a ż n i a m  k siąże ­
czkę. w c isk o w ą  na 

nazw isko Józef W lezień.
334

STALE  WAZ  BE:
Za 00 —100) d o b ry c h  
k ra jo w y ch  znaczków  
pocztow ych  przesy .'am 
ló w n e j w arto ści inne, 
z całego św ia ta , ew en t. 
znak i p ien ię żn e  z cza­

su  w oiny .
FRIECP PtTEN. EXP0RT

WORZBURCt (EtA WAFSJA).

K a n a r k i
lia r re iis t ifc
w zorow e 4 o :ew aki w 
„ażdy m czasie do sp rze ­

dan ia  w cen ie  od  zł. 21  
do 50 z łotych sam iczk i 
bez zastrzeżeń  zł. 5, 
sta rszo  p o  :> zł. w ysyła 
pocztą  do każdej m ie j­
scow ości za zaliczką z 
gw arancją  zdrow ego 

doj#c',a na m iejsce. 
STEFAN HAZOWSKJ 
W ieliczka d. S lazaków .

p OLSKA LINJA LOTNICZA
„ A E R O L O T “  S .  A .

Expozytura w Krakowie, sw. Anny 4. Tei. 32-22.

ROZKŁAD LOTÓW 
o j £ > o n i a z H | Q C v  o d  O .  n .  1 9 2 #  r .
a) O d l o t y

745 do Brna i Wiednia we wi/rki czwartki I soboty
lioo do Wiodma codziennie z wyjątkiem niedziel
11». do Warszawy i Gdańska „ „
liso do Lwowa „

b) P r z y l o t y
1030 z Warszawy i Lwowa codziennie z wyjątkiem 

niedziel 
lO45 z Wiednia
843 2 Wiednia i Brna w poniedziałki, środy

i piętki.

Oijazd samochodów z przed biura Eupozytur? P. L. L.

mam
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z m & E & p w n & c f k  t o w a r u

n 3 >vv&Iijwv£B£ s ię  m a  s ię
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! ? Walne dla BlMjoteh SzWgagcB f Sfowgr spzcniowiicti f h
Już wyszły w nowych w ydaniach f są do nabyc ia :

W  K s i ę g a r n i  i i F o h o w s U i ę f ,  K r a b ó w ,  u l .  ś w .  T o m a s z a  3 5 .  ró g  ul. s u  k rz y ż a .

GĄSIOROWSKIEGO WACŁAWA:
72. 7.— 
Zł. KL­

IO.—

SIENKIEWICZA HENRYKA:
L e g i o n y ................. . . .  Zł. 4‘20

K sięgarn ia  p o le c a  b o g a t y  dział b e le t r y s t y c z n y  dla d o ro s ły c h  o ra z  d la  m ło d z ie ż y , d ' 1 T e atró w  Am atoewtefrli w le lk  
w y b ó r  s z tu c z e k  te a t r a ln y c h . -  W y s y łk a  na zam ów ienia z a m ie js c o w e  o d w rotna po doliczeniu r 7 .e c i y u W y « b  k o u .

tó w  p o r to r ju m . K o s z tó w  o p a k o w a n ia  n ie  d o lic z a  się .

B e m ............................................................................Zł. 8 .— j§ S zw oleżerow ie Gwardji
Huragan I / l l . ..........................................................Zł. 18.— g  Królobójcy
Rok 1809 l / I I ............................. • ........................ Zł,
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